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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego c. i k. A postolska Mość raczy ł 
^JWyższem postanow ieniem  z d. 30. kw ie
c ą  b. r. m ianow ać najłaskaw iej pryw atnego 
°°enta un iw ersy te tu  krakow skiego d r . M ie

czysława B o c h  e n k a  nadzwyczajnym  pro- 
-5orem politycznej ekonom ii przy tym  sa- 

uniw ersytecie.
S t r e m a y r  m.  p.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w a  w, d n ia  8 .  m a ja .

W  W iedniu już p rzed  trzem a dniam i 
Upewniano, że dwie pierw sze u s t a w y  wy-  
' K a n i o  w e :  o uregulow aniu  zew nętrznych 
^°sunków praw nych katolickiego k o śc io ła
1 0 dodatkach do funduszu religijnego o trz y 
ma ły już sankcyę cesarską. P o tw ie rd zen ia  tej 
^ d o m o ś c i  m ożna oczekiwać ze spokojem, 
0 jest ono nie w ątpliw em , ta k  samo ja k  

^ew ątpliw em  było uchw alenie ustaw  już 
'v chwili, gdy Izb a  o trzym ała  przed łożen ia  
rHdowe. Równocześnie z tą  wiadomością 
Z jaw iła  się w jednym  z dobrze poinform ow a
nych dzienników  w ęgierskich treść  noty hr. 
^■Kdrassego, stanowiącej odpowiedź na zna- 
H  encyklikę papieską. N ota zarzuca głó- 
^Kym ustępom  przesadę. U staw y w yznanio- 
'fe są na tu ra lnym  wynikiem  dzisiejszego 
’JlAdu politycznego i nie ścieśniają praw  
^°licy  Apostolskiej w rzeczach w iary. Je -  
y^ym ich celem je s t ty lko uregulow anie 

^ e s ty i  m ateryalnych.

W P e s z c i e  zgrom adzili się najw ybi- 
tuiejsi członkowie episkopatu  w ęgierskiego 

konferencye, k tóre  m ają się odbyć pod prze
wodnictwem kardyn . Siinora. Przedm iotem  

°Kferencyi być m a wcale nieobojętna d la epi- 
sk°patu reform a szkół średn ich  i zarządzenie 
n^nisterstw a o pokryciu niedoboru w kato- 
ckim funduszu szkolnym. Być może je- 
nakże, że obok tych spraw  episkopat wę- 

*'crski zechce wcześnie zastanow ić się nad

py tan iem , ja k  m a sobie postąp ić  n a  w ypa
dek, gdyby rz ą d  w ęgierski p rzy stąp ił do 
zam ierzonych reform  kościelno-politycznych.

Półurzędow y Journal de St. Petersburg 
zaprzecza w iadomości, jakoby  delegaci au- 
stryackiego  rządu  prow adzili w stolicy r o 
syjskiej rokow ania w spraw ie zaw arcia  tra k 
ta tu  handlowego. Idzie tu  ty lko —  pisze 
ten  dziennik  —  o u łatw ienie m a n i p u l a -  
c y i  c ł o w y c h  n a  g r a n i c y  a u s t r y a c -  
k o - r  o s y j  s k i e j  w celu ożywienia hand lo 
wych stosunków  pom iędzy obu państw am i. 
K w estye taryfow e nie należą do p rzedm io
tu  rokow ań. M isya baw iących w P ete rsb u rg u  
austryacko-w ęgiersk ich  delegatów  nie skoii- 
czy się jeszcze ta k  rychło.

G orżkiego zawodu dozńało n i e m i e c 
kie s t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e ,  k tó re  po 
k ap itu lacy i w spraw ie ustaw y wojskowej 
oczekiwało wzajem nych koncesyi rządu  w 
kilku  innych spraw ach. P a rlam en t n iem iec
ki uchw alił rezolucyę z żądaniem , ażeby 
przestępstw a prasow e poruczono sądom  
przysięgłych a  ra d a  związkowa niechce się 
n a  to  zgodzić. Tak samo zapewne postąpi 
sobie ra d a  zw iązkowa z uchw aloną w p a r
lam encie ustaw ą o dyetach  d la  posłów.

B ardzo naiw nie rozb iera  organ ks. 
B ism arcka różne powody, d la  k tó rych  mo
że i n s p i r o w a n e  d z i e n n i k i  f r a n c u s 
k i e  s tan ę ły  po stron ie  hr. A rnim a w jego 
w alce z kanclerzem  niem ieckim . Po d łu 
giem rozum ow aniu w ystępuje w reszcie ten 
organ z pytaniem , czy d la  francuskich  po
lityków  każda tru d n o ść  -staw iona niem iec
kiej polityce je s t  tak  p o żą d a n ą ,. że wcale 
nie p y ta ją  o to, kto je s t au to rem  trudności?  
D ziennik i francuskie pow innyby przyznać 
się, że is to tn ie  ho łdu ją  tej m axym ie. Nie 
byłoby to  z resz tą  ta k  w ielką zdrożnością, 
bo berlińskie dziennikarstw o także często 
zac ie ra  ręce z radości, gdy otrzym a w ia
domość o jakim kolw iek kłopocie Francyi.

Lord D erby odpow iadając n a  in tefpe- 
lacyę w spraw ie pokoju europejskiego nie 
ta i ł  przed p a r l a m e n t e m  a n g i e l s k i m  
bardzo drażliw ego stosunku pom iędzy N iem 
cam i a  F rancyą a le  zapew niał przytem , że

na  raz ie  nie grozi niebezpieczeństw o i że 
A nglia zawsze sta rać  się będzie o u trzy 
m anie pokoju. M inęły już czasy, k iedy  po 
dobne zapew nienia rządu  angielskiego s t a 
w ały się form alną rękojm ią pokoju. Dziś 
sam lord  D erby nie łudzi się pew nie n a 
dzieją, że jego słowa wywrą potężne w ra
żenie w E uropie . Z resztą słowa jego o sła 
b ia  niedaw ne wspomnienie historyczne. W  r. 
1870 poprzednik  lo rda D erby upew niał, że 
nigdy pokój nie był więcej zapewniony, a 
w czternaście dni potem  grzm iały  już  d z ia 
ła  francuskie  i niem ieckie pod W órth .

RADA PAŃSTWA.

X IX . posiedzenie Izby panów z dnia 5. 
maja.

Prezydent dr. R e c h b a u e r  zagaja  
posiedzenie o godzinie 11Ę4 rano.

Obecni m inistrow ie: baron L a s  s e r ,  
dr.  B a n h a n s ,  dr.  S t r e m a y r ,  dr.  G l a -  
s e r ,  dr.  U n g e r ,  C h l u m e c k y ,  baron  
P r e t i s ,  pułkow nik H o r s t .

D eputowanym  rozdano k ilk a  sp raw o
zdań komisyjnych a między niem i także 
spraw ozdanie kom isyi legitym acyjnej o w y
borze deputowanego w okręgu m iejskim  
Tarnopol-Brzeżany.

P ięć gm in galicyjskich prosi w pe ty - 
cyi o dozwolenie swobodnego używ ania ro 
py. Dwadzieścia pięć gm in pow iatu  rz e 
szowskiego prosi w petycyi o zn iesienie po
datk u  zarobkowego.

Dep. H e  i l s b  e r g  i tow arzysze s taw ia
ją  w niosek następu jący :

„ W ysoka Izb *  raczy uchw alić następu-, 
jący  pro jek t u s ta w y :

U staw a z dnia . . . obow iązująca we 
w szystkich królestw ach i k ra jach  rep rezen 
tow anych w Radzie państw a ,względem  zm ia
ny ustaw y z 21 grudn ia  1867 (Dz. u. p. 
Nr. 146) o spraw ach wspólnych w szystkim  
krajom  austryack iej m onarchii i o sposobie 
ich za ła tw ian ia  tudzież względem  uchylenia 
ostatniego ustępu  ustaw y z 2 kw ietn ia 1873 
(Dz. u. p. Nr. 40).

Zgodnie z uchw ałą obu Izb R ady p ań 
stw a rozporządzam  co n astępu je  :

A rt. 1. §. 8 i 9 ustaw y z 21 g ru d n ia  
1867 (Dz. u. p. N r. 146) o spraw ach w sp ó l

nych wszystkim  krajom  austryackiej m onar
chii i o sposobie ich za ła tw ian ia  p rzesta ją  
w dzisiejszem  brzm ieniu obowiązywać i m a
ją  n adal tak  opiew ać:

§. 8. Izb a  panów w ybiera z swojego 
grona przypadających na n ią  20 członków 
delegacyi. Tak sam o w ybiera Izba  depu to 
wanych bezw zględną większością głosów z 
swojego grona przypadająch  na n ią  40 człon
ków delegacyi.

§. 9. K ażda z obu Izb  R ady państw a 
w ybiera z swojego grona bezwzględną w ięk
szością głosów zastępców  delegatów , k tó 
rych  liczba d la  Izby  panów wynosi 10 a 
d la  Izby deputow anych 20.

Z astępcy n astęp u ją  po sobie w edług 
ilości głosów, k tó re  każdy z nich przy  w y
borze o trzym ał. W raz ie  równej ilości g ło 
sów rozstrzyga los.

A rt. 2. O sta tn i ustęp  a rt. 2. ustaw y 
z dnia 2. kw ietnia 1873 Dz. u. p. Nr. 40, 
k tó rą  zm ieniona zo sta ła  ustaw a zasadnicza
0 reprezen tacy i państw a z dn ia  21. g rudnia  
1867 Dz. u. p. N r 146, p rzestaje  obowiązy
wać od chw ili wejścia w życie te j ustaw y.

A rt 3. U staw a n in iejsza zaczyna obo
wiązywać z dniem  jej ogłoszenia.

A rt. 4. M inistrow i spraw  w ew nętrznych 
poleca się w ykonanie tej ustaw y.

N astępuje odpowiedź m in is tra  skarbu  
na znaną in terpelacyę dep W i c k h o f f a .  
Odpowiedź tę  podaliśm y przed  dwoma d n ia 
mi w obszernem  streszczeniu  telegraficznem . 
D alszą część posiedzenia Izby deputow anych
1 równocześnie odbyte dziew iętnaste posie
dzenie Izby panów streśc ił dokładnie p rzed 
wczorajszy nasz telegram .

Komisya d la  wniosku dep. S c h ó n e -  
r e r a  o zapobieganiu zarazie  n a  bydło 
uchw aliła wystosować do m in is te rs tw a  m e- 
m o ry a ł, w k tórym  w skazuje następu jące  
pc: dane środki zaradcze: U stanow ienie na 
graW c* w ’obec Rossyi i M ołdawy k o r
donu wojskowego, zupełne zam knięcie tychże 
granic przy  przywozie żywego b y d ła , za
k ładan ie  ja te k  pod państw ow ym  nadzorem  
w stosownych m iejscowościach granicznych, 
a m ianowicie w m iejscowościach, w których 
stykają  się koleje żelazne, ustanow ienie po 
wiatowych w eterynarzy z funduszu państw o
wego we w szystkich królestw ach i k ra jach  
reprezentow anych w Radzie państw a, zaw ią
zanie rokow ań z rządem  węgierskim , celem 
zarządzenia podobnych środków na  granicy  
w ęgiersko-rum uńskiej i w ęgiersko-tureckiej.

Z D A N IE  SPRAWY
z ruchu naukowego Akademii umiejętności

od Igo marca 1873 r.
podane

p r z e z  J ó z e f a  S z u j s k i e g o

jen e ra ln eg o  sek re ta rza .

(Ciąg dalszy.)
Już z przyczyny n ag rom adzen ia  wielu 

P o d m io tó w  w W ydziale II. n a tłok  rozpraw  
y* tak  znaczny, że w pierwszych pub lika- 

akadem ickich pom ieszczonem i być nie 
6,°Sły i koleją oddania m anuskryptów  w na- 
jPPKych dopiero tom ach drukow ane będą. 
} Oralną rzeczy koleją h isto ry a  dostarczy- 
^  Przeważnej ich liczby a  n iek tó re  z nich 
r0. egły P° za rozm iary  najobszerniejszej 
p /jPrawy, ta k ,  że o w ydaniu ich osobnem 
d o c i ę ć  należało. T aką to  obszerną p racę 
j A  czy ł członek A. W a l e w s k i  w „Dzie- 
pr  1 bezkrólew ia po Jan ie  I I I “, podejm ując 
c jj eduaiot po raz  o sta tn i w dziele J a  r  o - 

° W s k i e g o  „Dzieje A ugusta II. do 
ule p ie n ia  K aro la  X II, na  ziem ię polską", 

11 a m niejszy rozm iar trak tow any , znany 
Wan I  raczej z m ateryałów  druko-
t0 uiż p rzedstaw ien ia  h istorycznego, a 
cĘ jA  Podstaw ie obszernych studyów  w Ar- 
Czj0l n zagranicznych, k tó re  szanowny nasz 
czaił • C2yrdć m ia ł sposobność. Ł ącząc zwy- 
gląd le 2 dziełam i swemi właściwe sobie po- 
d z ie fi . z°bczne na przeszłość n a sz ą , po- 
łem - Y 1® z n êmi P- W alewski z Wydzia-
p°jsj^.dczytaniem  p ra c y : „O filozofii dziejów 
liczno* . ’ k tórej zw raca uw agę na  oko- 
ja łą  .C1> '"'śród k tórych  p o w ita ła  i rozwi- 

§ 1 olska i ciągnie para le llę  m iędzy

jej i zachodnich społeczeństw  rozwojem, 
oczyszczając w ten  sposób przeszłość naszą 
od wielu niesłusznych zarzutów  a pow ścią
gając w niejednom  skłonne do chełpliwości 
zapatryw ania bieżące. Członek h r. M aurycy 
D z i e d u s z y c k i  p rzedstaw ił Akadem ii p ra 
cę b istory i o b ce j, bo szwedzkiej się tyczą
cą , kreślącą dzieje kościoła katolickiego w 
tym  k ra ju  na podstaw ie źródeł, m ianowicie 
ogłoszonych w o sta tn ich  la tach  przez O. 
T h e i n e r a  dokum entów , łączącą  się wszak
że z naszem i dziejam i o tyle, że chwila 
ostatecznego upadku  katolicyzm u w Szwe- 
cyi wiąże się w ielostronnie z dziejam i Pol
ski , pod Zygm untem  III., usiłu jącym  przez 
d ługie la ta  ratow ać tam że relig ię  katolicką, 
naw et z pośw ięceniem  w łasnego dynasty
cznego interesu.

Dotkliwe dwie lu k i w dziejach polskich 
w ypełnili w ciągu tego roku pracam i swe
mi członek K. hr. S t a d n i c k i  i członek 
korespondent D r. W ojciech K ę t r z y ń s k i ,  
osta tn i podejm ując przy tem  kw estyę mię
dzy nam i i niem ieckim i uczonym i sporną 
i na  najwyższe zajęcie zasługującą.

Członek K. S t a d n i c k i  p rzedsię
w ziął był już la t tem u k ilkanaście w yjaśnie
nie stosunków genealogicznych rodu  Gedy- 
m ina i O lgierda, a z niem  dziejów wielkiej 
p rzestrzen i krajów  litew sko-ruskich , pom ię
dzy wpływem Moskwy z je d n e j, L itw y i 
Polski z drugiej s trony  się ważących, dz ie 
jów m ało przez polskich  i m ało przez ros- 
syjskich pisarzy  dotykanych. R ezulta tem  
tych jego badań były dzie ła : „Synowie Ge- 
dym ina (Lwów 1849), „B racia  W ładysław a 
Jag ie łły "  (Lwów 1869), „O lgierd  i K iejstu t" 
(Kraków 1870). Znaczna p rzestrzeń  czasu 
oddziela dwa osta tn ie  w ydania od pierw sze
go. To też za nam nożeniem  się źródeł d ru 
kowanych od tego czasu, za wyjściem  szcze

gólniej „Sobranija ru sk ich  lie top isie j" i wzo- 
rewem  w ydaniem  „S crip to res rerum  p russi- 
carum ", śledzący piln ie s tan  spraw y tej n a u 
kowej , członek nasz poczuł po trzebę zupeł
nej zm iany redakcy i pierw szego w ydania 
Synów G ed y m in a , a  jako  rezu lta t p±acy 
swojej w tym  k ie runku  p rzedstaw ił mono- 
grafje Rodu Gedyminowiczów Monwida, Na- 
rym un ta  i jego p o to m stw a , Jew nuty  i Je - 
wnutowiczów, niem niej kniaziów Zaśławsko- 
M ścisław sk ich , k tó re  m iejsce swoje w p i
smach A kadem ii znajdą.

Dr. K ętrzyńsk i poruszył wbrew zapa
tryw aniom  uczonych pruskich  V o i g t  a, 
E w a l d a ,  B r a u n s a  i innych a w ślad  za 
pracam i D om inika S z u l c a  i R o m e r a  
kw estyę narodow ości ziem  Chełm ińskiej i 
Pom erańskiej, aża li ona by ła  wyłącznie lub 
p rzey ażn ie  n iem iecką czyli też polską za 
czasów rządów  Z akonu krzyżackiego. Z po
m ocą bardzo obszernych studyów  arch iw al
nych w k ilkudziesięc iu  archiw ach m iejskich, 
k la sz to rn y c h , domowych, niem niej w króle- 
wieckiem, za pom ocą skrzętnych  dochodzeń 
współczesnego b rzm ienia  nazw miejscowości 
i rodow ych , p rzyszedł D r. K ętrzyński do 
zadziw iającej liczby bijących w oczy dowo
dów, że ludność w ie jska , że przew ażna 
liczba szlach ty  tych  z ie m , pod przekręco- 
nem i i zniem czonem i k ry jąca  się nazw iska
mi, że naw et znaczna ludności m iejskiej li
czba, po lską by ła  i polską aż do odzyska
nia ziem  tych  p rzez Polskę w r. 1454 po
została  ; co więcej , rzu c ił on nowe św iatło  
na ak t p rzy łączenia  tych ziem do Polski, 
bo w y k a z a ł, ja k ie  koleje przechodziła n a 
rodowość polska w tych stronach  pod wzglę
dem św iadom ości o sobie, ja k  z wzrostem 
tej świadomości panow anie krzyżackie się 
chwiało, aż podkopane związkiem  jaszczur
czym i zwycięztwam i Polski runęło .

W rozpraw ach pom niejszego rozm iaru  
po jaśn ia li: D r. K. H o s z o w s k i  bijografię 
E r a z m a  C i o ł k a ,  b. płockiego, czł. J. 
S z u j s k i  dzieje drugiego zjazdu r a d o m 
s k i e g o  w bezkrólew iu po śm ierci L udw i
ka  1384, odnalezionem i w C o n s u l a r i a c h  
krakow skich nieznanem i d o tąd  uchw ałam i 
tego z jazd u ; Dr. D o b r z y ń s k i  spory d u 
chow ieństw a z świeckiem i w pierw szych la 
tach  w ieku XV, nieznanem i d o tąd  u c h w a 
ł a m i  k o n f e d e r a c k i e m i  ro k u  1406 i 
1407. Dr. A. S o k o ł o w s k i :  P r o j e k t  
r o z b i o r u  P o l s k i  Z ygm unta L uksenbur- 
c z y k a , n a  podstaw ie G r i i n h a g e n a :  Ge- 
sch ich tsąuellen  d e r hussitischen  Bewegung 
in Schlesien, p. B. K a l i c k i  w yobrażenia 
jak ie  u nas w X V II, o zadaniu  i obowiąz
kach h is to ry k a  miano, korespondencyą S t a 
n i s ł a w a  K o n i e c p o l s k i e g o  kaszt, k ra 
kowskiego z M aciejem Ł u b ieńsk im , a rcy b i
skupem  gnieźnieńskim  o dziele S t a n i s ł a 
w a  Ł u b i e ń s k i e g o :  D e  m o t u  c i v i l i .

Do dziejów ośw iaty w Polsce podał 
członek D r. K. M e c h e r z y ń s k i  o p a rtą  
na rękopiśm iennych źródłach wiadomość o 
wizycie A kadem ii krakow skiej , odbytej w 
roku  1766 przez X. K a j e t a n a  S o ł t y k a  
b iskupa krakow skiego, z której s tan  je j tak  
pod względem  nauk  ja k ' m ateryalnego  s ta 
now iska profesorów wiele zyskuje wyjaśnień.

Członkowie praw nicy W ydziału II do
konali w tym roku  pod przew odnictw em  p. 
W i k t o r a  K o p p f a  p racy  pozostałej w 
spadku po b. Towarzystw ie naukow em  oko
ło lig o  w ydania S ł o w n i k a  w y r a z ó w  
p r a w n i c z y c h ,  w ygadzając w tern i zo
bow iązaniu daw nem u i gorącej k ra ju  p o 
trzeb ie  Rozpraw a treśc i praw niczej człon
ka Phof. A. B o j a r s k i e g o ,  w yw ołana n a 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.

X iem <*,y . (Z  sejmu pruskiego.) D. 4. bm. 
p rzy stąp iła  pruska  Izba  deputow anych do d ru 
giego p ro jek tu  „ustaw y o zarządzie  opróżnio
nych b iskupstw  kato lick ich ." Do głosu p rz e 
ciw projektow i zapisali się deputow ani Rei- 
chensperger, dr. K ieber, Borowski i C zar- 
l iń s k i ; za p ro jek tem  dr. W ehrenpfeunig i 
d r. Sybel. Pierw szy zab ra ł głos deputow any 
R eichensperger i w długiej, przeszło godzi
nę trw ającej mowie, usiłow ał zbić wszystkie 
przez rząd przytoczone m otyw a pro jek tu . 
„Stoim y, m ówił R eichensperger, wobec a l
te rna tyw y  : czy kościół kato lick i w Niem 
czeck da się dobrow olnie p rzekszta łcić  na 
kościół narodow y, czy też zmuszonym zo
stan ie  gw ałtem  do tego, t. j. zgnębionym. 
Że tak iem  je s t obecne położenie nasze, przy
znało w yraźnie spraw ozdanie kom issyi, o- 
św iad cza jące , że przedłożony p ro jek t nie 
zgadza się wcale z zasadam i kościoła k a to 
lickiego, bo niszczy jego organizacyę. W ża
dnym  k ra ju , naw et w Szw ajcaryi nie po
ważono się zaprow adzić tak ich  ustaw , jak  
nasze majowe, a w państw ie konstytuoyjnem  
prusk iem  w dziew iętnastem  stu lec iu  i to 
wobec kościoła, do którego należy ośm m i
lionów obyw ateli, i k tó ry  m a za sobą 1800 
le tn ią  przeszłość, p rzed k ład a ją  tego rodzaju 
u s ta w y ! (brawo z centrum-, śmiech w innych stro
nach Izby.) Z arzucają kościołowi katolickiem u 
w Niemczech, że uznał dogm at w atykański. 
Lecz czyż uznaw anie uchw ał Soborów chrze- 
śc iańsko-kato lick ich  nie je s t zasadniczą t e 
zą  tego kościo ła?  Bądźcież przynajm niej 
otw artym i i powiedźcie, że nie życzycie sobie 
n adal kościo ła katolickiego w Niemczech.

D rugim  zasadniczym  powodem pomie- 
nionego projektu  m a być utw orzenie s tro n 
nictw a ultram ontańskiego . Lecz utw orzenie 
tego stronnictw a je s t  w łaśnie wynikiem  n a 
paści stronnictw a liberalnego  na k o n s ty tu 
cyjne praw a kościoła kato lick iego  (hałas). 
U staw y majowe dążą do w szechw ladztw a 
państw a. W szech w ładztw o to  objaw ia się 
w te rn , że państw o rości sobie k sz ta łce
nie duchow nych, że państw o pozwala na 
wykonywanie funkcyj kap łańsk ich  tylko za 
upow ażnieniem  wysokich w ła d z , że niszczy 
jurysdykcyę p ap ieża , reform uje i znosi wła
dzę dyscyplinarną ko śc io ła , a wreszcie z a 
rząd za  usuw anie biskupów i księży. My nie 
czynim y tego, co nakazu ją  ustaw y majowe, 
ponieważ one sprzeciw iają się wierze k a to 
lickiej — lecz karę  znosimy. Nie czyją hiy 
naw et wielce rozum nem u rządow i te j przy 
sługi, byśm y uchodzili za gran icę, lecz b i
skupi nasi pozw alają się zam ykać w w ię
zieniach, w k tó rych  ta k  trudno  ich u trz y 
mać, ja k  rozżarzone węgle w dłoni, (śmiech) 
Śmiejecie się, moi Panow ie ! Lecz dlaczegóż 
rząd  pruski w idział się zm uszonym  wezwać 
pomocy całego państw a?  C hcą, aby biskupi 
kato liccy , k tórych  usunie trybunał kościelny, 
uw ażani byli jako  nie należący do kościoła, 
aby  biskupstw a m ożna uznać za opróżnione 
—  lecz kościół kato lick i nie uznaje tego 
w akansu. Czyż z te g o , że kościół kato licki 
uznanym  je s t przez państwo, da się w ypro
wadzić w n io sek , że kościół poddaw ać się

m usi wszystkiem u, co wręcz neguje jego isto tę  ? 
P onow ie! Stoim y u k resu  walki kościoła 
z państw em , odw rót je s t  n ieuniknionym ; 
oby, gdy chw ila odw rotu nadejdzie , nie u- 
słyszeliście złowieszczego słow a: za późno!" 
Po R eichenspergerze zabra ł głos dep. W e li- 
r e n p f e n n i g  i s ta ra ł się w y k azać , że so> 
bór w atykański i dogm at nieom ylności "pa
pieża były głównym powodem całego z a ta r 
gu państw a z kościołem . N ieuzasadniony 
zaś niczem opór prusk ich  biskupów  przeciw  
państw u był bezpośrednią przyczyną p rzed 
łożenia niniejszego p ro je k tu , k tó ry  m a tę 
dobrą stronę, że gm inom , pozbawionym  b i
skupów i księży, da sposobność znaleźć na 
innej drodze zaspokojenie swych potrzeb re 
ligijnych.

Przy głosowaniu przyjęto w szystkiem i 
głosam i przeciw Polakom  i stronn ic tw u  cen
tru m  §. §. 1 i 2 ustaw y w brzm ieniu, k tó 
re  wczoraj podaliśm y w rubryce „O sta tn ie j 
poczty."

F r a n c y  a .  Univers doniósł by ł, że 
rząd  postanow ił ustąp ić  praw icy, że odłoży 
organizacyę w ładz sep te n a tu , że praw ica 
zgadza się na ten  program  postępow ania 
a ty lko  sk ra jna  praw ica postanow iła zacho
wać się z rezerw ą. W iadomościom tym  za 
przecza stanow czo organ ks. Brogliego i 
dodaje, że rząd  an i m yśli odstąp ić  od z a 
m iaru  stanowczego za ła tw ien ia  ustaw  kon
stytucyjnych. W tym  sam ym  duchu , lecz 
nie ta k  stanowczo, przem aw ia również p rz y 
boczny dziennik ks. D ecazes, L a  Presse. 
W obec ta k ’ sprzecznych wiadom ości co do 
przyszłej polityki rządu  i większości Z gro
m adzenia narodowego, to  ty lko zdaje się 
być pewnem, że najrozm aitsze odcienia tej 
w iększości za daleko zaszły i że sy tua- 
cya po lityczna w o sta tn ich  tygodniach wcale 
się nie w yjaśniła. Ż adna  frakeya niechce 
zrobić ustępstw a. P raw ica chciałaby  ująć 
w swe ręce ster, k tórego praw e centrum  
wydać nie chce. Ks. B roglie życzy sobie, 
aby tak  jedno, ja k  drugie stronnictw o po
p ie ra ło  rząd  przy  obradach  nad  projektem  
ustaw y wyborczej i ustaw y o u tw orzeniu  

j drugiej izby. Ks. Decazes chciałby uorgani- 
! zow ania sep tenatu , lecz nie chce przystąp ić  

do dzieła  bez ks. Brogliego, n ik t zaś nie 
i wie, do czego właściwie zm ierza sam  m ar- 
I szalek  M ac-M ahon N ajróżnorodniejsze „ro

kow ania" z osta tn ich  czasów m iały  ten  sku 
tek , że od odroczenia Izby nic się nie zm ie
niło a jeżeli sep ten a t będzie m iał powodze- 

j nie, doczeka się może, że po s edm iu dopiero 
.la tach  będą sfronnic.twa p arlam en tarn e  w ie
działy, jak i właściw ie był jego charak ter.

—  Naczelny kom endant w Lyonie, je 
n e ra ł B ourbaki, p rzesła ł dziennikow i Petit 
Lyonnais z powodu a rty k u łu  o fortyfikacyach 
ostrzeżenie, w k tórem  m iędzy innem i p o 
w iada: „D ziennik zagrauiczny spe łn ia  obo 
w iązek patryotyczny, jeżeli podaje szczegóły 
o fortyfikacyach sąsiedniego państw a; lecz 
podaw anie szczegółów tak ich  przez dziennik, 
wychodzący w k ra ju , w k tó rym  się owe 
fortyfikacye znajdują, je s t rzeczą nie pa try  
otyczną. Wszyscy m am y jeszcze w pam ięci, 
ile nierozw ażna p ra sa  przyczyniła się w o- 
sta tn ie j wojnie do tego, że n ieprzy jaciel był

bardzo  dobrze poinform owanym  o naszych 
p lanach  i o ruchach  wojsk naszych. Po tak  
sm utnych dośw iadczeniach, k tó rych  koszta  
państw o ponosić m usiało, gubernato r Lyonu, 
m ając Avładzę po tem u, nie zezwoli dalszych 
w tym  kierunku  nadużyć. Spodziewam  się, 
że p rasa  lokalna weźtnie sobie do serca po
wyższe me słowa."

—  M iasto Toul m a być siln ie obwaro 
w anem . Na około m iasta  wzniesione zostaną 
cztery  forty. Jeden  fort stan ie  na górze 
św. M ich a ła ; góra ta  je s t 385 m etrów  wy
soką i 950 m etrów  od m iasta  oddaloną. 
Drugi fo rt wzniesiony zostanie w zachodniej 
stron ie  m iasta  na wyżynie lasu Pagny. Po- 
zycya ta  wznosi się 359 m etrów  nad  po
w ierzchnią m orza i dom inuje nad doliną 
rzeczki Ingressin . Na pozycyi D om germ ain 
382 m etrów  wysokiej , stan ie  trzeci fort. 
O statn i fo rt zbudow any zostauie w Villey- 
le-Sec, oddalonem  3000 m etrów  od m iasta  
i dom inującem  nad  doliaą  Mozeli.

— M arszałek M ac-M ahon p rzesła ł k ró 
lowi ho lenderskiem u z powodu 25 letn iej 
rocznicy jego rządów  przepyszną wazę, k tó rą  
um yślnie w fabryce w Sevres kaza ł zrobić. 
W tej samej fabryce p racu ją  obecnie nad  
dw iem a w azam i, k tóre przeznaczone są na 
podarek dla księcia Edynburskiego i księżnej 
E dynbursk iej.

—  P rezyden t Zgrom adzenia narodo
wego Buffet o trzym ał 4. b. m. pism o od 
deputow anego P icco n a , w k tórem  tenże 
ośw iadcza , iż sk łada  m an d at do Z grom a
dzenia narodowego. Spraw a więc tego d ep u 
towanego zostanie p rzeto  wytoczoną przed  
Z grom adzenie narodow e.

—■ W edług wiadomości z nad granicy 
h iszpańskiej m iało mnóstwo oddziałów Kar- 
listów  przejść granicę F rancyi. Don Carlos 
m a się również znajdować na tery to ryum  
francuzkiem .

—  T hiers przyjm ow ał 3. b. m. depu- 
tacyę Francuzów  w Chili zam ieszkałych, 
k tó ra  m u w ręczyła adres, album  i zloty 
m edal, wybity na p am ią t ę oswobodzenia 
F rancy i. Thiers m iał d ługą  przemowę do 
deputacyi: na w stępie odpow iedział on na 
jeden  ustęp  adresu  tem i słow y: „Słusznie 
u trzym ujecie Panowie, że d ługi czas byłem  
przeciw nikiem  rep u b lik i, gdyż dobrze uor- 
ganizow ana m onarchia konsty tucyjna je s t w 
gruncie rzeczy dobrze uregulow aną rep u b li
ką. Tego nie m ogli czy nie chcieli nasi 
m onarchowie nigdy zrozum ieć! K arol X 
pojm ował tvlko m onarchię absolutną, Ludw ik 
F ilip  c liu i-1 sam lbądżić* Napoleon I II  nie 
był także złym człowiekiem , lecz popadał 
w błąd , chcąc za n ad to  osobiście rządzić i 
zaprow adzić system , k tóry  nieocłpowiada już 
naszym  czasom. W szyscy trzej upadli, o sta
tn i z a ś , wśród straszliw ych d la  k ra ju  oko
liczności, gdyż upadkow i jego tow arzyszył 
najazd, k tóry  _ F rancyę o m ało o zgubę nie 
przypraw ił. Ż aden z niob nie chciał zapa
nować nad  sobą i rządzić konsty tucyjnie, 
ja k  to  się dzieje w Anglii, gdzie m onarchia 
niczem  się nie różni od republik i.

N astępnie wspom niał T hiers o w ypad 
lcach po wojnie i dodał, że n iechętn ie  o b e j
m ow ał s te r r z ą d u , uczynił to jednakże, 
ponieważ był przekonanym , iż rządy jego

w zbudzą 'zau fan ie  w k ra ju  i zagranicą. Ą ,e' 
dz ia ł on dobrze, że pierw szem  jego zad2' 
niem  będzie zaw arcie nieszczęsnego traktak 
pokojow ego; lecz trzeb a  było podjąć slj 
tego, aby przywrócić po rządek , podmę5* 
k redy t i oswobodzić terytoryum . Taki c®j 
w ytknął by ł sobie i dość pom yślnie dopr°' 
wadził go do skutku. Zgrom adzenie naJl 
dowe nie bardzo u ła tw ia ło  mu zadanie. 2a' 
w art on by ł już siedm trak ta tó w  pokop' 
wych, gdy w tern 23. M aja z. r. przychód®! 
do niego z zapytaniem , czyby nie che:2' 
popierać zam iaru  przyw rócenia monarchą 
„Gdyby tra k ta ty  z nieprzyjacielem  — Bi®' 
wił w końcu T hiers — nic były w porządkuj 
byłbym  może zw lekał odpowiedź i poczyń1 
jak ie  ustępstw a, lecz ponieważ, Eogudzięk-, 
tak  nie było, więc odrzuciłem  w prost i sta- 
uowezo czynione mi propozycye, anazajuh '2 
w stąp iłem  na trybunę  ośw iadczając i doW°" 
d z ą c , że tylko repub likańska  form a rząd8 
je s t w stan ie  odrodzić Francyę. Znaczyło 
narażać się na  niebezpieczeństw o upadły 
w iedziałem  o te rn , lecz cóż m iałem  robi®- 
Dzieło moje było praw ie skończone a dl® 
mnie w y s ta rcza ło , że spełn iłem  swój ob°" 
wiązek "

W l o c l i y .  Rzym ski korespondent 
dziennika Yaterland, pisze w swym liści® 
o s ta tn im : „N ędza w Rzymie, jako też  w c*' 
łych W łoszech, je s t s tra szn ą  i codzienni 
p rzyb iera  większe rozm iary. Niem a duA 
w którym by dzienniki nie donosiły, że wie- 
le osób na publicznych m iejscach omdlał0 
z głodu, lub że znaleziono ubogą faniil'? 
bliską głodowej śm ierci, albo też że tyk 
a ty le ludzi odebrało  sobie życie w skutek 
nędzy. W Sycylii i Sardyn ii, k tó re  są na] 
żyzniejszem i we W łoszech, nędza większ® 
jeszcze m iała  przybrać rozm iary. N astęp 
stwem  tego sm utnego położenia je s t co ra* 
liczniejsze wychodźtwo i niepewność nn’e 
n ia  i życia. W Rzym ie m uszą żandarm i to 
warzyszyć roznoszącym  chleb chłopcom pie
karskim , gdyż w przeciw nym  razie  całe 
tłum y napadają  i zab iera ją  chleb. Częste 
się zdarza  w trak ty e rn iach , że gość najadł' 
szy się, odchodzi niezapłaciw szy lub też 
oświadcza gospodarzowi, że zapłacić u>e 
m a czem a um rzeć z głodu nie chciał- 
W w ielu m iejscowościach, ja k  uiedawno ^  
P arm ie , m iały  miejsce rozruchy; tłum  żą
d a ł zuiżeuia cen chleba albo też sam usta
naw iał cenę wiktuałów . W P arm ie musiało 
wojsko porządek przywrócić. R adykał o tf1 
je s t ta  nędza na rękę; roznoszą niepoko
jące  wieści i ostro  w ystępują przeciw  kró
lowi i innym  wysoko położonym  osobom- 
Na cóż m u potrzeba, pisze pewien dziennik, 
ta k  w ielkiej lis ty  cywilnej? On nie powinien 
m ieć więcej ja k  p rezydent północnej Anie; 
ryk i, k tó ry  większym  od naszego rządzi 
k rajem . Capitale ośm ieliła się naw et powie
dzieć: „ten  w ysoki Pan (nie nazw ała  g° 
wprawdzie, lecz op isała  dokładnie) po trze
buje m ilionów na u trzym anie swych stu 
kobiet i dzieci na tu ra lnych ." Można sobie 
w yobrazić,1 że w tycli stosunkach poborcy 
podatków  są najbardziej znienawidzeni- 
W Messyuie, gdzie zbrodnie na publicznych 
m iejscach są  na  porządku dziennym , za 
strzelono przy oklaskach zebranego tłum u

praw o rzym skie było u nas, prawem  posił- 
kowem, w której do tąd  L e l e w e l  i H u b e  
s ta li przeciw  J . W. B a n d t k i e m u  i J a 
n o w s k i  e in  u , pierwsi oświadczając się 
przeciw, drudzy  za stanow iskiem  posiłko- 
wem tegoż praw a. D r. B ojarski na  wspo- 
m nionych wyżej m ateryałacli, procesach P ie 
karskiego, S traw ińskiego i Łukaw skiego 
oparty , ograniczył to  stanow isko do zbro
dni criminis laesae majestatis. Członek P io tr 
B u r z y ń s k i  pod ją ł w innej rozpraw ie 
sporną kw estyę tyczącą  się stanow iska dzie
ci nieślubnych wedle -praw a polskiego, wy
kazując, że praw o kanoniczne od r. 1505 
łagodzącą  w tym  względzie odegrało  rolę, 
a  od konsty tucyi r. 1543 całkow icie spraw ę 
legitym acyi na  czas dłuższy zagarnęło  pod 
swoje sądownictwo. Polskiego też praw a ty 
czy się p rzesłana  p rzez znakom itego p ra 
w nika: W iadom ość o najstarszych  księgach 
grodzkich  k rak o w sk ich , uprzedzających  za
p isk i Z. A. H elcia w starodaw nych praw a 
polskiego pom nikach.

Z rozpraw am i treści archeologicznej 
przechodzim y do dzia łań  W ydziału  w Ko- 
m isy ac li, gdy umieszczone w pism ach n a 
szych w łaśnie przez archeologiczną d o sta r
czone zostały. Komisya archeologiczna pod 
przew odnictw em  członka D r. J . L e p k o  w- 
s k i e g o ,  objęła jedną  część spuścizny po 
byłym , 22 la t z najlepszym  d la  nauki i do
b ra  zabytków  naszych skutkiem  istniejącym  
oddziale sztuk i i A rcheologii b. Tow. nauk. 
P rzyszło  jej też dalej ciągnąć p racę  około 
reperto ryum  zabytków  epoki przedchrze- 
ściańskiej, porządkującego wiadomości i zdo
bycze nasze w tym  względzie a  przygotow u
jącego m apę archeologiczną, przyszło zająć 
się  skatalogow aniem  um iejętnem  Muzeum 
archeologicznego akadem ickiego. Nie p rze
szkodziło to  pracom  nowym a mianowicie

poszukiw aniom  w I l w a c z a l e ,  gdzie wedle 
doniesienia gorliwego nauczyciela tam eczne
go, p. B ernadzikiew icza, znajdow ały się urny 
i inne przedm ioty, cm entarzysko pogańskie 
w skazujące. W ysłany tam że członek komisyi 
p. A. K irkor, znany z prac archeologicznych 
na L itw ie , prócz cm en tarzy sk a , z którego 
liczne dostarczy ł do Muzeum Akadem ickiego 
przedm ioty, odnalazł w torfiastem  jeziorze 
ślady budowli rę k ą  ludzką zdziałanych. W ia
domo, ja k ą  rolę odgryw ają dzisiaj w uczonym 
świecie archeologicznym  budowle palowe, 
ja k  spornym  je s t ich wiek i przeznaczenie, 
jak ie j też ścisłości i ostrożności potrzeba, 
aby przedsięw ziąść badan ia  tego rodzaju. 
Bo zbadan iu  też miejscowości przez osobną 
kom isyę z najbliższych fachowych celem 
oznaczenia n a tu ry  pokładów , sposobu budo
wy i inuycli okoliczności w ysłaną, p rzystąp ił 
p. A. K irkor z gorliwością sobie właściwą 
do dalszych p o szu k iw ań , k tó re  jeżeli nie 
przyw iodły do tąd  do możności stanowczego 
orzeczenia o budow lach torfow iska kw aczal- 
skiego, poparły jed n ak  orzeczenie kom isyi 
i p. A. K irk o ra , że znajdują  się w niem, 
w odwiecznych w arstw ach ślady ręk i i po 
bytu człowieka.

R ezu lta ty  dw ukrotne kilkum iesięcznych 
poszukiwań w Kwaczale złożył p. A. K irkor 
w dwóch rozpraw ach  p. t. „B adania archeo
logiczne w Kwaczale" N. 1. i 2. drukow a
nych w spraw ozdaniach W ydziału  na  pole
cenie kom isyi archeologicznej.

W tym że sam ym  kierunku  p racy  n au 
kowej obok sprawozdawczych rozpraw  z 
kongresu brukselskiego pp. D r. Ko p e r  u i c- 
k i e g o  i lir. S o 11 a u a dostarczył p. N. 
S a d o w s k i  rozpraw y: „Obecny sposób
zapati-ywania się na zabytki spiżowe", 
wywołanej ostatn iem  spraw ozdaniem  kon
gresu  archeologicznego w BrukselJi a uzu

pełniającej tenże krytycznem i wiadomościami 
o spiżach litew skicli i scytyjskich nad  dolnym 
D n iep rem , wzywającej za razem , aby się 
w-ziąść do chem icznego rozbioru spiżów n a 
szych i b adan ia  ich w myśl teoryi K i s s a ,  
k tó ra  ozdoby spiżowe za m onetę swego 
czasu poczytuje.

Spraw ę badan ia  jask iń  pod względem 
antropologiczno archeologicznym  podjął w 
Komisyi Dr. K o p e r  n i c  k i  a jak o  pierw szą 
wycieczkę w tym  k ierunku przedsięw zięto 
b adan ia  ta k  zwanej Smoczej jask in i w górze 
W awelskiej; na co c. k. kom enda forteczna 
z uprzedzającą grzecznością zezwolenie swoje 
udzieliła .

Zakresu  archeologii w w ielu szczegó
łach  dotykała  rozpraw a K o n s t a n t e g o  
H o s z o w s k i e g o :  W iadomość o m ieszka
niach prym asów , p rała tów , kauoników  przy 
ulicy kanonicznej w K rak o w ie , o p a rta  na 
poszukiw aniach w Archiwum  kapitu lnem , i 
rozpraw a S z c z .  M o r a w s k i e g o  „O drodzę  
Fenicyan za handlem  bursztynow ym  przez 
ziemie dzisiaj Słowiańskie."

Celem g ro m ad zen ia , porządkow ania i 
w ydaw ania m ateryału  historycznego zaw ią
zała  się w osta tn ich  la tach  Tow. n. k. ko
m isya h is to ry czn a , pod przew odnictw em  
Jks. Lubom irskiego a w myśl ś. p. Z. A. 
H e lc ia , k tó ry  też um ierając  uczynił ią  
spadkobierczynią swoich rękopism ów. P rze 
ję ta  przez A kadem ią a dzisiaj, pod przew o
dnictw em  członka A kadem ii P  A. W alew
skiego, co do wydaw nictw  pod dyrekcyą czł. 
J . Szujskiego zostająca, kom. h ist. trzym ając 
się ściśle powierzonego jej zakresu działania, 
przy powiększonych funduszach działa  w po
trójnym  k ierunku  pracy 1) wyzyskiw ania 
skarbów  naszych rękopiśm iennych m iejsco
wych i zamiejscowych, 2) pracy nad  u ła 
tw ieniem  p rzeg lądu  m atery a łu  d la  historyków

naszych, 3) system atycznego wydawnictwa 
w pew nych s e ry a e h , m ieszczących odrębn® 
czasem lub przedm iotem  źródła historyczne- 

Z przyjem nością donieść m o g ę , że nfl 
pierwszej z tych  dróg wszędzie najchętniej- 
szej doznaje pomocy od licznych choć tylk° 
w m iarę  potrzeby zaw iązyw anych stosunków^ 
Archiwa tu te jsze  kościeJue, k lasz to rne  1 
świeckie wszędzie u ła tw ia ły  jej przystęp a 
szczególniejsza tu  wdzięczność należy się 
Przew. K apitu le krakow skiej. W e Lwowi0 
Zakład O ssolińskich, b ib lio tek i lir. Baw ę' 
rowskiego i W ład. Dzieduszyckiegp, w Dzi- 
ko wie b ib lio teka  lir. Tarnow skich, w K rze
szowicach lir. Potockich , za g ran icam i Ga 
lieyi biblioteki księcia Wł. Czartoryskiego 
i lir. Ja n a  D zia łyńsk iego , p. A. Potockiej, 
i lir. Przezdzieckiego chętn ie udzielały  ,1°J 
swoich skarbów , za co się szanownym wła
ścicielom  tycli cennych zbiorów i ich  nau
kowym przew odnikom  serdeczna należ) 
wdzięczność Niemniej w zględności doświa^' 
ożyliśmy i w c. k. ta jnem  Archiwum) Don1*1 
C esarskiego, D woru i Państw a w W iedu'u’ 
które  w sku tek  podauia A kadem ii p rzy jęć  
poleconego przez nas m łodego pracownik^ 
D r. Ignacego Skroehow skiego. Dzięki tę) 
wielostronnej uczynności, k tó re j i nadal 
goręcej się polecam y, przychodziło  z łatwo
ścią tak  n iezbędne zestaw ienie zabytku''* 
rękop iśm iennych , po różnych zbiorach z*’ , 
s ta jący ch , co gorzej, u  nas więcej ni* - 
jakim kolw iek k ra ju  rozerw anych. Dzięki tkJ 
uczynności o trzym aliśm y świeżo obiet111̂  
użytkow ania jednego z najw iększych zbj01 
dyplom atów polskich, będącego własności*! j j  
Wł. C zartoryskiego, d la  postępu nauki >0 ^ 
zwyczaj w ażną, k tó rą  też tu ta j z wdz-K 
cznością podnosimy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



poborcę podatków . Sąd przysięgłych uw ol
n ił zabójcę, a tein sam em  zezwolił na  po
dobne m orderstw a. R ząd, nie wiedząc ja k  
pokryć rosnący deficyt, u stanaw ia coraz 
nowe podatki. O baw iają się niepokojów w 
Sycylii, gdzie m a być zaprowadzony mono
pol ty ton iu , nieznany tam  wcale. W ładza 
m unicypalna rzym ska nie zważa wcale na 
Ubóstwo ludu. W yrzuca m iliony ażeby na 
E squilin ie znieść pagórek  i nowe u lice za
łożyć. N ik t nie kupuje grun tu , n ik t nie m a 
ochoty tam  się zabudowywać. By pokryć 
znaczne w ydatki n ak ład a  wysokie cła na 
a rtyku ły  żywności a  tern sam em  drożeją 
pierw sze potrzeby.

—  Izba  deputow anych przy ję ła  29. 
z. m. 162 gł. przeciw  96 przedłożenie rz ą 
dowe o m odyfikacyi a w łaściw ie obostrzeniu 
postępow ania przy  poborze podatku  d o d a t
kowego. Jeże li pierw szy krok  je s t oraz n a j
trudniejszym , może M inghetti powinszować 
sobie, stronnictw o jego bowiem an i nie m a
rzyło naw et o w iększości 56 głosów. M ing
h e tti  obiecuje sobie, że nowa ustaw a pow ię
kszy rocznie dochód o 4 miliony.

— Fanfulla  d o n o si: In strukcye wydane 
przez Stolicę A postolską do biskupów r u 
skich (jak ich  ? Red.) w spraw ie oporu p rz e 
ciw pewnym z P e te rsb u rg a  wydanym  z a 
rządzeniom  o dyscyplinie kościelnej (?) wy
w ołały nowe zerw anie urzędow ych stosun
ków m iędzy W atykanem  a  gabinetem  ros- 
syjskim. Mówią naw et o bliskiem  odw ołaniu 
p. K apn ista  (posła rossyjskiego) k tó ry  obe
cnie przebyw a na u rlo p ie .“

—  T uryński Emporio popular c p is z e : 
M arszałek połowy hr. M oltke p rosił szefa 
naszego sz tabu  jeneralnego  o dokładny wy
kaz w szystkich dzieł wojskowych, k tó re  od 
r. 1870, pojaw iły się we W łoszech. Szef 
sztabu  jeneralnego  zaw iadom ił bezzwłocznie 
m in is tra  wojny o treści lis tu  i prosił o po 
Zwolenie przesłan ia  sław nem u mężowi w d a 
rze w szystkich dzieł. M inister zezw olił na 
to , dołączając do dzieł, wydanych przez sztab 
jeneralny , inne jeszcze. Około 180 dzieł 
w eleganckiej opraw ie wysłano ted y  w trzech  
wielkich pakach do B erlina. “

— Pod napisem  „B ism arck e n o i“ 
(B ism arck a my) rozb iera ją  półurzędowe 
dzienniki w łoskie stosunek rząd u  włoskiego 
do W atykanu, aby  wykazać, że mimo całego 
szacunku d la  wielkiego m ęża stanu , nie 
m ogą W łochy iść tem i drogam i, co Niemcy. 
Stosunki społeczne obudwu tych narodów i 
stanowisko obudwu rządów  do p ap ieża  są 
ta k  odm ienne, że po lityka kościelna, k tó ra  
d la  N iem iec je s t  zbaw ienną, we W łoszech 
zastosować się nie da.

—  Z nane są czytelnikom  naszym  o- 
s ta tn ie  zajścia z deputow anym  z Nicei Pic- 
conem, k tó ry  na  bankiecie w Nicei w spo
sób niedw uznaczny odezw ał się za p rzy łą 
czeniem Sabaudyi i Nicei do K rólestw a 
włoskiego. P rasa niem iecka korzystając z 
tego, że F rancya podejrzyw ała przez chwi
lę rząd  włoski, iż p. Piccon by ł tylko e- 
chem  intencyi i zam iarów  rządu  włoskiego, 
usiłow ała rozdm uchać tle jące nieporozu
m ienie i poróżnić na  dobre F rancyę z W ło
cham i. Tym czasem  usiłow ania te  nietylko 
n ie odniosły pożądanego skutku , lecz owszem 
zdają się być pierw szym  szczeblem do n a 
w iązania ściślejszej p rzy jaźni m iędzy obu- 
dwoma pobratym czem i narodam i. Mig. Augsb. 
Ztg. m a powód użalać się gorżko na n ie 
przy jazną postaw ę p rasy  włoskiej względem  
cesarstw a niem ieckiego, biorąc sobie prze- 
dew szystkiem  do serca  pogardliw y ton, j a 
kim  o spraw ach niem ieckich odzywa się 
jeden  z najpow ażniejszych organów włos
k ich  m edyolańska Perseveranm, dziennik 
ten  którego redaktorem  je s t  znakom ity p u 
b licysta  p. Bonghi, osobisty  p rzy jaciel p re 
zesa g ab ine tu  włoskiego, w praw dzie nie 
napada w prost na politykę ks. B ism arcka, 
zam ieszcza jednakże  w tym  dzienniku  wy
ciągi z najpow ażniejszych angielskich  i fran- 
cuzkich dzienników, będących najsurow szą 
k ry ty k ą  te jże  polityki. Augsb. Ztg. widzi 
w tak iem  postępow aniu  p rasy  w łoskiej 
sym ptom at ważny. „Pokazuje się 
mówi ona, że nie pow inniśm y liczyć 
bynajm niej na praw dziw e sym patye s tro n 
nictw a panującego dziś we W łoszech 
W każdej wielkiej kwestyi, w której chodzi 
o najw ażniejsze in te resa  Niemiec, a w której 
■wszystkie nasze żywioły liberalne skupiają 
się około rz ą d u , liberaliści włoscy są n a 
szymi przeciw nikam i, w prawdzie nie jaw ny
m i, jak  p ierw ej, lecz niebezpieczniejszym i, 
bo skrytym i. Czy chodzi o nasze stosunki 
2 F ran cy ą , czy o naszą politykę kościelną, 
czy wreszcie o obrady parlam en tu  nad u- 
staw ą w ojskow ą, zawsze g ru p a  najwięcej 
wpływowych polityków włoskich staje po 
stronie naszych wrogów, przem aw ia przeciw  
^ te re so m  cesarstw a n iem ieck iego , chociaż 
°becnie, względy podyktow ane roztropnością,

pozw alają im  ja k  w r. 1870 i 1871 
objawiać swej zaciętej ku  Niemcom n ie 
nawiści."

L w o w s k a  N r . 1 0 5 , z  d n i a  8 ?

H iszp a n ia . Pierw szy urzędow y b iu 
le tyn  z pierwszego dnia  b itw y pod Bilbao 
ta k  o p iew a : San Martin  28. kw ietn ia, 9. go
dzina, 40 m inu t wieczorem. Głównodowo
dzący do m in is tra  wojny. O godzinie p ie r
wszej po południu  o trzym ałem  te leg ram  
z C astro z doniesieniem  że M arkiz Del Du- 
ero (Concha) z pierw szą i d ru g ą  dywizyą 
3. kospusu chciał atakow ać pozycye las Mu- 
necas a chociaż godzina nie b y ła  oznaczoną, 
w ydałem  rozkazy, aby w spierano ruchy  tych 
wojsk. 0  godzinie 2. po połudn iu  słyszano 
po prawej stronie huk dział i dość silne 
strza ły  karabinow e. Gdy przeto  3. korpus 
widocznie by ł zaangażowanym , pod las Mu- 
necas, w ydałem  rozkazy m oim  wojskom, aby 
zaatakow ały pozycye położone po praw ej i 
lewej stron ie  drogi wiodącej do Sopuerta. 
C ała  moja a rty le ry a  rozpoczęła ogień, na 
k tó ry  p iechota n ieprzyjacielska z oszańco- 
wanych wałów odpow iadała, p rzy  czem także 
w spom agała ją  a rty le ry a  górska i działa 
większego kalibru , ustaw ione w S an  Pedro 
i na  wzgórzach naprzeciw  P ucheta  i S an ta  
Ju liana . Pomeważ więc ogień po obu s tro 
nach się rozpoczął, w yruszył jen era ł L asern a  
na drogę do Sopuerta, jenerałow ie zaś P a
łacie i M orales de los Rios nadchodzili ze 
swemi siłam i przez w zgórza A reniilas, aby 
otoczyć zajmowane przez n ieprzy jac iela  wzgó 
rza  i dom inującą górę a w szczególności aby 
wziąć szturm em  miejscowość M o n te llan o ; 
jeden bata lio n  przeszedł przez kolej żelazną 
z poleceniem  zajęcia las Cortes.

Po dwugodzinnej kanonadzie, na k tó 
rą  n ieprzyjaciel słabo odpow iadał, zbobyły 
wojska nasze w szystkie pozycye, k tó re  stały  
na przeszkodzie operacyom  wojsk jen e ra ła  
Conchy. Tenże następujący przysy ła  mi 
b iu le ty n : „Pierw sza dywizya mego korpusu 
zdobyła pozycye pod las Munecas. N a le 
wem skrzydle na tra fiła  d ruga dywizya na 
n ieprzebyty te ren , lecz n ieprzyjaciel w idząc 
się oskrzyd lonym , będzie m usiał opuścić 
stanowisko Panow ał w ielki upał, w spinauie 
się na wzgórza przez pó łto ra  godziny zm ę
czyło bardzo moje wojska. S tra ty  niew iado
me mi jeszcze.“ Mam zaszczyt, pan ie m ini
strze  donieść ci o tych  św ietnych sukcesach 
pierwszego dn ia  operacyi. S tra t  w naszem  
wojsku nie mogę podać, gdyż nie o trzym a
łem  jeszcze spraw ozdań. Z nadejściem  nocy 
u sta ł ogień na  całej lin ii. Z pierwszym  
brzaskiem  dnia  ju trzejszego będę dalej p ro 
w adzić operacye, aby zasłonić trzec i korpus. 
Proszę przyjąć i t. d. S e r  r a n o . -

K R O N I K A .

— Podporucznik: Prokop .Mikuła
oficer instrukeyjny przy Nowo Sądeckim bata
lionie milicyi kraj’owej , przeniesiony został na
po wrót do stałego wojska.

— K s Metropolita Sembratowicz
jak donoszą dzienniki wiedeńskie, w tych dniach 
wyjechać ma ze Lwowa do Rzymu.

— O przybyciu pułku br. K ellner,
mianowicie pierwszego batalionu do Wiednia, pi
sze Presse pod dniem 6. b. m. Dziś z rana o 
godzinie 9. koleją Północną przybył tu  1. ba
talion 41. pułku piechoty br. Kellner ze Lwo
wa, gdzie dotychczas stał załogą. Na dworcu 
kolejowym oczekiwali jego przybycia komende
rujący Dolnej A ustryi, jenerał broni br. Maro- 
icic, fmp. hr. A uersperg, oraz kilku wyższych 
oficerów jeneralnej komendy. Po powitaniu przy
byłych oficerów ruszył pułk wśród odgłosów 
swej myzyki przez ulicę Prateru do swych ko
szar. — Przy tej sposobności dowiadujemy się 
z Presse , iż pułk br. Kellner założony został 
jeszcze w r. 1701, zatem przed półtora z górą 
wiekiem, i że zaszczytny brał udział we wszel
kich walkach w tym czasie.

— Z Towarzystwa prawniczego.
Posiedzenie Sekcyi dla prawa pozytywnego od
będzie się w p i ą t e k  8. b. m. (zamiast w so
botę 9. b. m., a to z powodu Walnego Zgro 
madzenia Izby adwokatów na sobotę rozpisa 
nego), o godzinie 7. wieczorem. Na porządku 
dziennym: 1) Dokończenie wykładu proł. Dr
P i ę t a k a :  „O Towarzystwach zarobkowych i 
gospodarczych; 2) Sprawozdanie Dr. T i l l a :  
0  noweli dotyczącej zmiany niektórych przepi
sów postępowania sądowego."

— Pożar w suficie. Wczoraj o godz.
10. rano ugasiła przywołana przez domowników 
straż miejska ogień sufitowy pod 1. 152 w rynku.

* Kradzież koni. Tej nocy niewiado
mi jeszcze sprawcy rozbiwszy drzwi od stajni 
gospodarza Seńka Korczuka w Sołomce pod 
Lwowem, uprow adzili parę koni, klacz siwą i 
ogiera siwego w łącznej wartości 120 zł.

* Przytrzymanie zbiega wojsko
wego Zeszłej nocy polieya wyśledziła i uwię
ziła ukrywającego się w domu pod 1. 8 przy 
ulicy Spadzistej i alterzyckiej, Marcelego Au
gustynowicza, który jeszcze w dniu 23. Marca 
b r zbiegł z koszar na Gródeckiem. Oddano 
go przełożonej jego komendzie.

* Skradziona suknia. Patrol policyj
ny odebrał wczoraj Da szkarpach wyrobnikowi 
Janowi Bednarskiemu suknię wełnianą popielatą 
aja. 1874.

w białe centki. Bednarski wyznał, że tę suknię 
otrzymał do sprzedania od nieznajomej żebracz- 
ki, która takową zapewne skradła.

*** Dwa wypadki zabójstwa mamy 
dziś znów do zapisania. Na dniu 27. marca 
włościanie Jwan Głuszko i Lesz ko Tuz z Wo
łowca, w starostwie Gorlickiem, pobili tam tej
szego gospodarza Jwana Polańskiego tak mocno, 
że w 42 godzinach życia zakończył. Powodem 
tej zbrodni miała być zawiść sprawców ku Jwanowi 
Polańskiemu, który na niekorzyść Jwana Głuszki 
złożył w pewnej sprawie świadectwo. Winni są 
uwięzieni. — W Zawału zaś, w starostwie Śnia- 
tyńskiem, dnia 4. b. m. znaleziono przed karcz
mą parobka tamtejszego, Jakowa Huńka, tak 
mocno pobitego, że po przeniesieniu go do do
mu w kilka godzin życie zakończył. Jako do
mniemanego sprawcę tej zbrodni komissya śled
cza uwięzić kazała słynnego z bijatyk parobka 
zawalskiego, Mikołaja Lazaruka.

*** I s i lo w a n e  s a m o b ó j s tw o .  Wło 
ścianka Marya Małyj w starostwie Turczańskiem 
dnia 5. b. m. w zamiarze samobójczym pode
rżnęła sobie gardło. Rana wszakże nie jest nie
bezpieczną, gdyż ostrze nie nadwerężyło krtani. 
Przyczyną tego usiłowanego samobójstwa była 
melancholia.

(G) Zapiski dyecyzyalne. Ks. Jan 
Rosner, dotychczasowy dziekan i pleban obrz. 
łac. w Drogini, otrzymał dnia 22 kwietnia br. 
kanoniczną instytucyę na łac probostwo w Cheł
mie (dyecezyi tarnowskiej). Do parafii opróżnio
nego tym sposobem probostwa w Drogini należy 
do 1900 dusz. Prawo patronatu przysłużą p. 
Bogusławowi Janota Bzowskiemu. —  Józef Ba
raniecki , dotychczasowy kooperator przy łac. 
probostwie w Tarnopolu, otrzymał dnia 22. 
kwietnia b. r. kanoniczną instytucyę na łac. 
probostwo w Powituie (dyecezyi lwowskiej). — 
Ks. Andrzej Kaczmarski, dotychczasowy wikary 
w Starym Wiśniczu, otrzymał dnia 28 kwie
tnia b. r. kanoniczną instytucyę na opróżnione 
probostwo w Pogwizdowie (dyecezyi tarnowskiej) 
— Administracyę łac. probostwa w Drogini 
(Dyecezyi tarnowskiej) otrzymał ks. Władysław 
Smolucha, dotychczasowy wikary z Chełmu. — 
Ks. Wincenty Sawicki, pleban obrz. łac. w Ró- 
żniatowie (dyecezyi lwowskiej) zmarł dnia 23. 
kwietnia b. r  przeżywszy lat 77. Administracyę 
opróżnionego tym sposobem probostwa objął ks. 
Antoni Dwornicki, dotychczasowy kooperator 
tamże. Do parafii tego probostwa należy 1046 
dusz. Prawo patronatu przysłużą spadkobiercom 
Stanisława hr. Skarbka. —  Łac. kapelanowi 
w Biesiadkach (dyecezyi tarnowskiej) ks. An
drzejowi Mirosche przydano wyjątkowo ad dies 
vitae kooperatora, płatnego z funduszu religij
nego.

—  Brzoza Gryżyńska. Któż z nas 
nie zachowuje w pamięci z czasów szkolnych 
prześlicznej legendy, wierszem ułożonej przez 
Franciszka Morawskiego, a zaczynającej się od 
zwrotek :

Wznosi się w gruzach na Gryżyńskiej ziemi
Kościół świętego Marcina ;

Głośnie on niegdyś hymny brzmiał boskiemi,
Dziś głucha w polu ruina.

Mnóstwo tam grobów i mogił do koła
Liczne kryje pokolenia;

A biota brzoza, jak skrzydłem anioła
Cichy sen zmarłych ocienia...
Otóż legendowa ta  brzoza Gryżyńska, 

z którą wiązało się podanie ludowe o ciężkich 
nawiedzeniach, jakiemi sprawiedliwość boska ka
rze rodziców zbyt dla swych dzieci pobłażli
wych ; która podług owego podania wyrosła 
z różczki, jaką matka wychłostać musiała do
bywającą się z grobu rączkę swego dziecka, co 
za życia uderzyło ją  bezkarnie —  brzoza ta, 
jak donosi Kurjer Pozn. ostatniej zimy doznała 
losu wszystkiego co ziemskie, uległa zębowi 
czasu. Końcowa zwrotka legendy:

Runął kościółek i niejedne czasy
Nie jedna przeszła nawała,

Walą się dęby, całe walą lasy,
A brzoza stoi jak stała... 

bierze już rozbrat z rzeczywistością, gdyż 
zdruzgotana wichrem na trzy części Brzoza 
Gryżyńska już się tej wiosny zapewne nie u- 
stroi w świeże liście... Główna jej gałąź wpra
wdzie oparła się o mur i jeszcze się trzyma, 
ale nie wróżą jej długiego życia. Szkoda — 
wołamy wraz z Kur jerem—naszej Brzozy Gry
żyńskiej !

—  W  gmachu wystawy powszech
nej w Wiedniu, w galeryach 9 A i B, otwar
tą  będzie wkrótce wystawa przedmiotów zaku
pionych w zeszłym roku od wystawców przez 
ministerstwo handlu, a następnie wystawa przed
miotów zakupionych przez ministerstwo oświaty 
i rolnictwa.

—  Szkoda w gospodarstwie rol-
nem zrządzona zimnem w ostatnich dniach 
kwietnia, jak konstatują z wielu okolic, w ogóle 
nie jest wcale znaczną; natomiast wielką ma 
być korzyść pośrednia z tego zimna, gdyż przy
mrozki wytępiły wszelkie owady i robactwo 
w polu i w sadzie.

—  O trzęsieniu ziemi w Małej Azyi 
podaliśmy przed kilku dniami ogólnikową za 
telegramami wiadomość. Podług szczegółowszych 
doniesień, które nadeszły właśnie, trzęsienie to 
było bardzo groźne i zapewne najsilniejsze 
z współczesnych trzęsień w Azyi, gdyż roztrzę 
sło w gruzy kilka miejscowości w Mezopotamii,

mianowicie kolo Madenu i Diarbekiru. Dodać 
należy, że powtarzało się ono przoz kilka dni 
z coraz to wzrastającą siłą.

— Katońska mowa pogrzebowa. 
W ostatnim tygodniu, pewien właściciel maga
zynu mebli w Paryżu, chował swego przedwcze
śnie zmarłego syna na cmentarzu Mont M artre. 
Na pogrzeb zaprosił stosownie do zwyczaju 
wszystkich kolegów nieboszczyka. Kiedy już 
trumnę spuszczono do grobu „stroskany ojciec* 
tak przemówił do obecnych: „Moi panowie ! 
Ten, którego oto składamy w ziemi, był synem 
moim. Był on w sile wieku, doskonale zbudo
wany, mógł więc żyć sto lat co najmniej. Złe 
wszakże obyczaje, birbantka i łobuzowstwo wtrą
ciły go — jak panowie widzicie — do przed
wczesnego grobu. Oby los jego był przykładem 
i przestrogą dla panów oraz dla waszego po
tomstwa. Allons nous- en!" Starożytny Kato 
nie mógł podobno szczerzej przemówić nad trum 
ną syna. Zwłaszcza końcowe „Pójdźmy tedy l* 
więcej zawierało w sobie sensu moralnego niż 
najdłuższy poemat.

— W ydział historyczny Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu, jak  doi osi Dzień. 
Pozn., odbył dnia 4. maja posiedzenie, na któ- 
rem po załatwieniu spraw bieżących odczytaną 
została rozprawa „O stanie zbioru aktów i do
kumentów w ziemiach polskich." W rozprawie 
tej po przedwstępnych uwagach o archiwach, 
autor podał wiadomości o zbiorach archiwalnych 
polskich i stanie ich tak w królestwie Polskiem 
jak i w Poznańskiem. Wymienił niancwicie, 
jakie obejmują dokumenta i z jakiego czasu.

— O ucieczce Rocheforta i kilku 
jego towarzyszy z wyspy wygnania, Nowej K a
ledonii, Rep. Franc. podaje bliższe szczegóły. 
Wygnańcy ci, jak  wszyscy skazani na deporta- 
cyę w warownej miejscowości, osiedleni zostali 
na półwysp e Nowej Kaledonii, zwanym Ducos. 
Półwysep ten, otoczony cały igliskami skalneml, 
położony jest na zachód od stolicy nowokaledo- 
nijskiej Numeii i sięga głęboko w morze, a 
wzdłuż wybrzeży znajdują się ławy koralowe. 
Okręty o płytkiej nawie mogą przepływać po
między owemi ławami a wybrzeżem. Otóż je 
den statek taki, wlokąc za sobą na linie łódź, 
wjechał w ten kanał w chwili właśnie, kiedy 
Rochefort z towarzyszami z wybrzeża łowił ry 
by na wędkę. Zbliżywszy się do wygnańców, 
puścił łodź, a sam popłynął na pełne morze ; 
łódź przybiła do wybrzeża, zabrała Rocheforta 
oraz towarzyszy jego, i odwiozła ich na okręt, 
który wnet znikł na widokręgu. Wspomniany 
dziennik nie podaje jednak szczegółów co do 
okrętu samego, mianowicie jakiej był bandery 
i z kąd się wziął na wodach Nowej Kaledonii.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

— O „ P o s a ż u c j  jedynaczce14 hr.
Al. Fredry (syna) granej w niemieckim przekła
dzie Rosena w Dreźnie, pisze korrespońdeńt Czasu: 
Tylko co wróciłem z niemieckiego przedstawienia 
Posażnej jedynaczki w nowo zbudowanym teatrze 
na Neustadt. Jeżeli nam wszystkim tu mieszkają
cym miło było widzieć na obcej scenie utwór na
szego znakomitego dramatyka, mniemam, iż wia
domość o tein sprawiłaby niemniejszą przyjemność 
autorowi; tern bardziej, iż żywa ta i dowcipna 
komedya graną była tak dobrze, że nawet nas 
niczem nie raziła, a Niemców zadowolniła zupeł
nie. Wczoraj dawaną była po raz pierwszy i na 
tem przedstawieniu był król z królową. Dziś zaś 
z powodu wielkiego natłoku do kasy docisnąć się 
trudno było. Niemcy zwykle bardzo chłodno przyj
mują najwięcej nawet zajmujące sztuki ; rzadko i 
oszczędnie dają oklaski, a nigdy nie wywołują 
aktorów; tutejsi zaś mieszkańcy chłodem przewyż
szają wszystkich innych rodakow swoich. Nie wi
działem ich jednak nigdy tak śmiejących się jak 
dzisiaj. Od samego początku do końca sztuki lite
ralnie kładli się od śmiechu, a nieraz gwar z tego 
powodu był tak wielkim, że aktorów nie można 
było słyszeć. Wychodząc nawet z teatru , jeszcze 
się śmiali.

Będąc niedawno na przedstawieniu Posażnej 
jedynaczki w Krakowie i we Lwowie, gdy w je
dnym jak w drugim teatrze aktorowie doskonałem 
pojęciem i wykonaniem ról nic do życzenia nie 
zostawiali, sądziłem, że zobaczę w niemieckim ję
zyku parodyę pod tytułem: Die einzige Tochter. 
Przyznaję wszakże, iż zostałem w przyjemny 
sposób zawiedzionym.

Zdaje się, iż sztuki w niczem nie zmienili. Za
chowali te same nazwiska, z trudnością wprawdzie 
z niemiecka wymawiane ; a charakterystyczne typy 
bez żadnej przesady, przedstawili zupełnie podo
bne do tych, jakie widzimy na naszych scenach. 
To podobieństwo posunięte aż do ubioru i ruchów 
jest uderzające. Widać, że aktorowie wiedeńscy, 
którzy grali także tę sztukę , wyuczeni byli przez 
samego autora, a tutejsi niewątpliwie musieli ich 
naśladować za wskazówką reżysera przypatrującego 
się jej w Wiedniu. Jeden tylko Dessoir, najzna
komitszy tutejszy komik , w roli Szumbalińskiego 
podobnym był więcej do Węgra niż do Polaka i 
dla odróżnienia się mówił austryackim akcentem, 
co w oczach tutejszych Niemców, szydzących z wie
deńskiej wymowy , podnosiło komikę. Inni zaś 
aktorowie wybornie wywiązali się każdy ze swojej 
roli. Ratatyński był nieporównany. Tę rolę ode
grał jeden z najzdolniejszych i najwięcej lubionych 
artystów drezdeńskich ; Dettmer,
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Ileż jednak Niemcy stracili,, nie znając całej 

komiczności wyłącznie narodowej w szczegółach, 
jak n. p. owa pasyjka do harapnika myśliwskiego, 
którego posiadanie kazało jednemu z zięciów za
pomnieć o znacznem zmniejszeniu posagu! Albo 
owa dubeltówka zręcznie podstawiona jak drogo 
kosztowała! I jeszcze wiedeńscy czy monachijscy 
podobno krytycy śmiało utrzymują, że w tej 
sztuce dużo jest niemieckiego „W ite11 i dla tego 
jest dobrą! Ale takie już szczęście nasze! Chociaż 
imię hr. Fredry stało na afiszach , a pan Rosen 
przyznał, iż jest tylko tłumaczem, nie dodano, 
że to jest przekład z polskiego; a dzisiejsze dzien
niki tutejsze ogłosiły, że autorem Jedynaczki 
jest „Węgier czy podobno Włoch11 1 Będziemy 
oczywiście przeciwko temu fałszowi protestowali 
i upomnimy się o naszą narodowość. Coby 
Niemcy powiedzieli, gdybyśmy nie słyszeli o ich 
Laubem albo Benediksie ? A niedawno zdarzyło 
mi się mówić z urzędnikiem tutejszej biblio
teki, który niewiedział nawet, że jaki Mickie
wicz istniał na świecie. Wszak ledwie nie mogli
byśmy powiedzieć, że u nas stróż, co zamiata bi
bliotekę albo dziedziniec uniwersytecki, wie cokol
wiek o Góthem i Schillerze.

— Panna K lara Ziegler, jedna
u pierwszych artystek dramatycznych niemieckich, 
stale od lat wielu angażowana w Monachium, po 
przebyciu ciężkiej choroby, o przebiegu której do
nosiliśmy w swoim czasie, a która trwała rok, dnia
1 1 . b. m. wystąpi po raz pierwszy na królew
skiej scenie monachijskiej w roli Ifigenii■

GOSPODARSTWO I HANDEL
(S) Kraków, dnia  3 m aja. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej). J a k  na  obecną porę roku 
m ieliśm y w ubiegłym  tygodniu  niezw ykłe 
zimno na  przem ian  z śniegiem , deszczam i 
i gradem , przy  w ietrze przew ażnie pó łno
cnym. N a zasiewy zimne to pow ietrze szko
dliwego wpływu może jeszcze nie wywarło, 
zapisać jed n ak  należy, iż drzew a owocowe, 
w naszych okolicach ta k  p ięknie już  rozkw i
tłe , siln ie ucierp iały . W całej środkowej i 
w północnej E uropie by ła  ta k a  sam a pogo
da. S tan  dróg  z tych  powodów znowu się 
pogorszy ł, a  n iek tó re  drogi są naw et nie 
do przebycia.

W  h a n d l u  t o w a r o w y m  panowało 
w tym  tygodniu  s łabe  usposobienie przy 
m ałym  obrocie.

S p i r y t u s .  W tym  tygodniu  om dlało 
usposobienie, zapasy bowiem  aż nad to  na 
konsum cyę w ystarczają, a  spekulacya obe
cnie u sta ła . Gotowy tow ar jak o też  z o d sta 
w ą na  czerwiec u legł zniżeniu o 3 0 —50 ct. 
na  w iadrze. Późniejsze te rm ina  całkiem  w 
zaniedbaniu , i nie zaw arto  żadnych znaczn iej
szych  u m ów , ta k  iż cena zosta ła  nom i
nalną.

O l e j  r z e p a k o w y .  Usposobienie 
zniżkowe. Z akupy czynione ty lko  na  n ie 
zbędne miejscowe potrzeby, gdyż wywóz za 
gran icę zupełnie u sta ł.

W e ł n a .  P opy t silniejszy. W skutek  
m ałych dowozów nieznaczny obrót. Później
sze te rm ina  poszukiw ane.

M ą k a  p s z e n n a .  U sposobienie silne 
w skutek  znacznego wywozu za granicę, 
m ianowicie na Szląsk i do W iednia. Ceny 
niezm ienione. Ż y tn ia ; m ały  obrót. O tręby 
znajdu ją  ła tw e um ieszczenie na  Szląsku 
p rusk im  Z a m iałk ie  pszeniczne p łacono zł. 
2 '90— 3 za cen tnar. K rochm al m oraw ski 
w skutek  konkurencyi am erykańskiego po
p ad ł w stagnacyę i obniżył się w cenie o 
10— 15 ct.

Dowóz zboża na  ta rg  nasz by ł zna
cznie m niejszy jak  w poprzednim  tygodniu, 
i w ynosił ty lko  do 35.000 korcy i to  prze
w ażnie żyta, owsa i jęczm ienia  — pszenicy 
bardzo m ało dowieziono. Z okolicy dowóz 
osią  ogran iczał się ty lko  do k ilk u  m ałych 
p a rty j pszenicy, czego powodem są obecnie 
złe drogi.

Z targów  tego tygodnia m am y do do
n iesienia, iż ob ró t w pszenicy zupełnie był 
uśpiony, a  co do żyta, p an ik a  coraz bardziej 
w zrasta ła . Z daje się jed n ak , iż uporczywie 
trw a jąca  niepogoda, w tak  posuniętej porze 
w iosennej, pow innaby niebaw em  obecnej 
om dlałej kon junk tu rze  bardziej stanow czy 
nadać  ch a rak te r i w yprow adzić handel tu 
te jszy  z dotychczasowego ciężkiego le targu , 
zw łaszcza, że n a  zagranicznych targach  
u trzym ało  się w tym  tygodniu  usposobienie 
stalsze.

P s z e n i c a .  Jakko lw iek  piękne gatunki 
pszenicy białej i czerw onej, doznały tylko 
zniżki 20— 30 centów , to  średnie  gatunki 
zupełnie odby tu  nie m iały . Z apasy  nie są 
w praw dzie znaczne, mimo to o wiele p rze
w yższają n ieznaczny i tru d n y  obecnie odbyt 
m ąki. ,

Ż y t o .  Pom im o iż sprzedający zniżyli 
swoje żądan ia  o cały złoty, nie znajduje 
żyto jeszcze ciągle odbiorców, naw et na 
cele spekulacyjne. Za najcelniejsze i suche 
gatunki, k tórych m ało się pojawia, p łacą 
jeszcze tu  i owdzie krajow i m łynarze s to 
sunkowo dobre ceny, co jed n ak  pozostaje

bez żadnego wpływu na ogrom ne zapasy 
średnich  lub poślednich gatunków , k tó re  
do tąd  żadnego n ie  m ają odbytu.

G r o c h .  Poszukiw anie i odbyt bez 
znaczenia.

J ę c z m i e ń  w gatunkach  na  słód 
p rzydatnych  w skutek  słabego popytu obni
żył się w cenie, średnie g a tu n k i tru d n e  do 
sprzedania

O w i e s  w średnich  gatunkach  mimo 
znacznych dowozów poszukiw any i p łacony 
po cenach przeszłego ty g odn ia ; piękny, b iały , 
czysty, wyżej płacony.

R z e p a k .  W skutek  niepom yślnych 
wiadomości o stan ie  tego p roduk tu  w W ę
grzech, chęć spekulacyi na późniejsze te r 
m ina w zrosła. Gotowy tow ar bez dowozu i 
odbytu

K u k u r u d z a  z powodu kolosalnych 
zapasów i b rak u  popytu obniżyła się w ce
nie o 50 ct. nie znajdując nabywców.

K o n i c z y n a .  Znaczne zapasy tu  le
żące nie znajdują już żadnego um ieszczenia 
mimo wielkiego obniżenia ceny.

P łacono na naszym  ta rg u : pszenicę 
b ia łą  zł. 13 —  14 —  15 za 170 funt. w., 
czerwona złr. 13 —  14 —  14 50 za 170 funt. 
w., żó łta  zł. 12.50-— 13 — 14 za 170 funt. w. 
Żyto polskie z łr. 9 —  9.25 za 160 funt. 
w., podolskie złr. 7.25 — 8 —  8.50 za 160 
funt. Jęczmień brow arny zł. 7.50— 7.75— 8.50 
za 140 funt. w., na paszę zł. 5.50— 6— 6.50 za 
140 funt. w., Owies zł. 5 — 5.30 za 
lOOfunt. w. Groch zł. 8 — 9— 10 za 180 ft. w., 
F aso laz ł. 11 - 12—  12.10 za 180 funt. w.,
Rzepak zł. 10 —  10.50 za 150 funt. 
w. Lnica zł. 9 —  9.75 za 150 funt. w. 
Siemię lniane zł. 11. — 11.75 za 150 funt. 
w. Koniczyna b ia ła  zł. 40 — 45 za 180
funt. w. czerwona zł. 30 —  38 za 180
lunt. w., T a ta rk a  zł. 6.50 —  7 za 140
ft. w. Proso zł. 8 —■ 9.25 za 170 funtów
w., K ukurudza zł. 8 —  8.50 za 170 ft. 
wiedeńskich.

T alar 1.67 Rubel. 1.563/4.

LASY KRAJOWE.

' IV.
W  skutek  polecenia wys. c. k. N a

m iestnictw a zwiedziłem w G rudniu  lasy Ł o 
patyńskie, w powiecie Brodzkim  położone, 
w k tórych prow adzi się w edług doniesienia 
c. k. S tarostw a Brodzkiego p ląd ru jące  go
spodarstw o, w idocznie lasy  niszczące i p rze
prow adza • się korczunki bez pozwolenia c. 
k. w ładzy.

Lasy Ł opatyńskie zaw ierające po wy
dzieleniu ekwiwalentów do 12000 morgów 
przestrzen i, zajm ują w ielką część równiny 
po najw iększej części piasczystej, położonej 
m iędzy Bugiem, S tyrem  i ich dopływam i.

W ostatn ich  20tu  la tach  prowadzono 
ciągle w lasach Ł o p a ty ń sk ic h , p lądru jące 
gospodarstw o, wycinano bowiem we w szyst
kich częściach lasu  najstarsze i najzdrow sze 
drzewa, a osobliw ie sosny 200 do 300letnie, 
słynne w E urop ie  z p iękności icli wzrostu 
i z olbrzym iości ich rozm iarów.

Pozostało jeszcze k ilkase t sztuk po ca
łym  lesie*) rozrzuconych, wzorowego gatunku 
sosen, uszanow anych od w łaściciela tych 
lasów jako  p am ią tk a ; pozostało także k ilka 
tysięcy tych olbrzymów ale krzywych, po
w ykręcanych i po największej części hubam i 
zarosłych.

Pod tem i olbrzym iem i drzew am i w y
chował się las po części mniej po części 
więcej zagłuszony t  j. w rozw inięciu za trzy 
m any, sk ładający  się te raz  mniej więcej w 
jednej połowie z drzewostanów 60 do 120 
le tn ich  przew ażnie sosnowych, a w drugiej 
połowie z drzewostanów 60 cło 120 letn ich  
przew ażnie dębowych.

D rzew ostany te zaw ierają w przecięciu 
około 6 iotych części norm alnego zw arcia, 
gdzieniegdzie z podrostem  m łodym  1 do 60 
letn im  miejscam i przez cięcie i wywóz wiel
kich drzew uszkodzonym.

Lasy Ł opatyńskie  pomimo przeprow a
dzonych mnogich trzebieży drzewostanów 
aż do 6/10tych części norm alnego zw arcia, 
zaw ierają  zawsze jeszcze norm alny zapas 
drzew a na pniu  stojącego, dopuszczający do 
tych czas uzyskanie norm alnego rocznego 
dochodu przy prow adzeniu gospodarstw a 
lasowego o 80 letn iej kolei, a  to  z powodu 
przew ażnej m asy drzew ostanów  średniego 
wieku.

Sośnina tam tejsza odznacza się zdro
wym, ładnym  wzrostem  i ta k ą  siłą  smolną, 
iż k łody sosnowo naw et 20 la t  na ziemi 
leżące od zepsucia chroni, dęb ina zaś tam 
te jsza  odznacza się tw ardością i ład n ą  tek 
s tu rą  z bielem  ledwie 1/4 cala grubym .

W jesieni roku  1871 przedsięw ziąłem  
wspólnie z rzeczoznaw cą panem  Rom erem  
(w ykładającym  we Lwowie zoologię w kurie 
leśnictw a, subweneyonowanym ze strony  wys. 
c. k. M inisterstw a R olnictw a i będącym  pod 
kieiow nictw em  pana H enryka Strzeleckiego]

*) Najwięcej ale w części lasu „Pustelnik11 
zwanej.

rewizyę tych  lasów w skutek wezwania c. 
k. S tarostw a B rodzkiego w celu badan ia  
zniszczenia wyrządzonego przez korniki iw  
celu dan ia  in strukcy i do ich w ytępienia.

Znaleźliśm y w tedy k o rn ik a : „bostri- 
chus stenographus* w korze leżących w le 
sie m nogich k łód i s to jący ch , a w skutek 
p rzestarzałości obum arłych sosen; ale nie- 
znaleźliśm y nigdzie sosen obum arłych w 
skutek napadu  korników , poniew aż zdrowe 
sosny z powodu znacznej siły  smolnej s ta 
w iają kornikom  mocny opór w prześw idro- 
w aniu  kory, a  szczególnie w zagnieżdżeniu 
się w niej.

— Sprawozdanie tygodniowe lwow
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
iwow. wciągu tygodnia od 21. do 29go kwiet
nia 1874. Z b o ż a .  Pszenica 170 1% czelna, 
biała złr. 13.50 do 13.75, czelna, czerwona zł. 
13.75 do 14., czelna, żółta złr. 13.25 do 
13.50, dobra, sucha biała złr. 13 do 13.25, 
dobra, sucha czerwona złr. 13 —  do 13.25, 
dobra, sucha żółta złr. 12.75 do 13.— , 
poślednia albo wilgotna złr. 11.25 do 12.25. 
Z y t o  160 27 najlepsze suche złr. 8.50 do
8.75, średnie suche złr. 7.75 do 8 .— . Jęcz
mień 140 £7 złr. 6.75 do 7 — . Owies 100 $$ 
złr 4 .— do 4.10. Kukurudza 170 fnt. złr. 7.50 
do 7.75. Zboża strączkowe. Groch 180 fnt. złr.
8.50 do 9.50. N a s i o n a .  Koniczyna 180 fnt. 
złr. 25 do 34.— . N a s i o n a  o l e j n e .  Rze
pak zimowy 150 U  złr. 8.75 do 9. — . Rzepak 
letni 150 fnt. złr. — .— . Lnianka 150 (tt> złr.
7.50 do 7.75. Potaż 100 fnt. złr. 11.50 do 
16.— Okowita 80 Tralles 41 miar gotowa 
złr. 19.25 do 19.50, na maj i sierpień złr.
20.75, na lipiec sierpień złr 20.75 do 21.

— Kocliód kolei Karola. Ludwika
wynosił od 26go kwietnia do 2go maja b. r . : 
262.550 zł. 34 c t , w r. zeszłym 157.01 6 zł. 13 ct. 
od 1. stycznia do 25. kwietnia 4,029.990 zł. 98 ct 
w roku zeszłym 2,443.612 zł. 26 ct. —  Ra
zem w roku bieżącym 4,292.541 zł. 32 ct., zaś 
w roku zeszłym 2,600.628 zł 39 ct. w. a.

OSTATNIA POCZTA.

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  w da l
szym ciągu obrad  szczegółowych nad  p r o 
jek tem  ustawry o obronie krajow ej, po żywych 
rozpraw ach, w nioski większości tyczące się 
u rządzenia  kad r jazdy  laudw ery odrzucone 
zostały w głosow aniu im iennem  157 głosam i 
przeciw  97. Z resz tą  ustaw a uchw aloną zo
s ta ła  w edług pro jek tu  w ydziału w drugim  
i trzecim  odczycie. Posiedzenie trw a  dalej

W szyscy członkowie węgierskiego pod
k om itetu  w wydziale s p r a w  k o ś c i e l n 0- 
p o l i  t y c z n y c h ,  ja k  rów nież m in ister wy
znań, oświadczyli się w zasadzie za zapro
wadzeniem cywilnych ślubów obowiązkowych.

Zdrowie ks. B i s m a r c k a  ciągle się 
polepsza, za nadejściem  cieplejszej pory uda 
się do Y arzjnu. W ciągu la ta  pojedzie do 
kąpiel.

S e j m  p r u s k i  na posiedzeniu z 6.
b. m. przyjął resz tę  paragrafów  ustaw y o 
zarządzie opróżnionych biskupstw  katohe- 
kich. Jedynie §. 13. trak tu jący  o zam knięciu 
tem poraliów  członkom k ap itu ł katedralnych  
zosta ł odrzucony, ponieważ m in ister wyznań 
ośw iadczył, iż woli odrzucenie tego p a ra 
grafu  niż przyjęcie go z poprawkam i.

R a d a  Z w i ą z k o w a  także 6. b. m. 
zgodziła się na ustaw ę prasow ą uchw alcną 
przez parlam ent i przedłoży ją  do sankcyi 
cesarzowi.

C e s a r z  r o s s y j s k i  przybył 6. m aja
0 godzinie 3. po południu do S tu ttg a rd u  i 
przyjm ow any był na dworcu kolei przez 
kró la  i królowę.

N a bankiecie w E v r e u x  potw ierdził 
ks. B r  o g 1 i e , że rząd  m a zam iar p rzed 
łożyć ustaw y konstytucyjne i k ład ł nacisk 
na konieczność spiesznego ich uchw alenia, 
aby położyć kres niepewności w jak iej rząd
1 instytucye państw a do tej pory się znaj
dują.

Gaceta m adrycka d o n o s i: W prowincyi 
W alencyi pobity  został oddział Cucali. A r
m ia północna odbiera liczne odszczególuie- 
nia. S e r  r a n  o przyjm owany je s t wszędzie 
z eutuzyazm em . W M adrycie u staw iają  luk  
tryum falny.

Z B i l b a o  p iszą : M ieszkańcy mało 
ucierpieli. W skutek  bom bardow ania s t r a 
ciło życie około 130 osób. P raw ie wszyscy 
cudzoziemcy wynieśli się z m iasta  20. kw ie
tn ia . Po wejściu wojsk do tw ierdzy spalili 
ochotnicy miejscowi bardzo wiele domów, 
należących do zwolenników karlizm u

Times rozbiera o sta tn ią  mowę R u s 
s e l l a  i opowiada przytem , że ks. B i s 
m a r c k  w czasie pobytu kró la  W iktora  
E m anuela  w B erlin ie w yraził ubolewanie, 
że F rancya jeszcze bardziej nie została  o 
słabioną. Chcąc mieć powód do rozpoczęcia 
nowej wojny w z y w a ł  B i s m a r c k  k r ó l a  
w ł o s k i e g o ,  aby zażądał z w r  ó c e n i a N i
c e i  i S a b a u d y i  Times d o d a je : Gdyby

nie m ądrość kró la  włoskiego m ielibyśm y od 
tego spotkania n o w ą w o j n ę  w E u r o p i e .  
W końcu pow iada Times, że obecnie nie ma 
niebezpieczeństw a za ta rg u  m iędzy N iem ca
mi a F rancyą, ponieważ obadw a m ocarstw a 
nie życzą sobie wojny.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  p iszą pod d. 
5. b. m.

W zeszłą sobotę znakom itsi K upelia- 
niści i H assuniści (zwolennicy obu p a try a r- 
chów, wschodniego i unickiego) udali się 
do wys. P orty , aby wyłuszczyć swoje za
patryw anie się na o sta tn ią  notę w. wezyra. 
K upelianiści oświadczyli, że przyjm ują w 
całości w arunki zaw arte w n o c ie ; H assuni
ści zaś wyznali, iż gdy przepisany reg u la 
min tyczy się wyboru ich naczelnika czysto 
duchownego, p ragną przedstaw ić wezyrowi 
k ilka  odnośnych u w a g ; wszelako ze względu 
na in te re sa  i uświęcone praw a rząd u  cesar
skiego, nie podnoszą żadnej trudności, ow
szem całkiem  skłonni są dać zapew nienia 
zadaw alniające i rękojm ie. W. w ezyr jed n ak  
odmówił przy jęcia  jak ie j bądź propozycyi 
zm ierzającej do zmodyfikowania noty i 0- 
świadczył, że jeźli H assuniści nie przyjm ują 
postanow ień noty, zmuszonym się u jrzy  n a 
kazać oddanie wszystkich kościołów i m a
ją tk ó w  gm iny orm iańskiej K upelianistom .

Z P u l o - P e n a n g 5  m aja  telegrafują. 
O statn ie  wiadomości potw ierdzają, że z p o 
wodu nieprzyjacielskiej postaw y Atchińców 
w okolicy K ratouu, tysiąc żołnierzy wojska 
holenderskiego i dwa ok rę ty  wojenne wraz 
z załogą holenderską pozostaną w A tchinie.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  7. maja. Izba deputo

wanych po załatw ieniu ustawy o milicyi 
krajowej uznała ważnemi wybory deputo
wanych dr. Juliana G z e r  k a w s k i e  g o  , 
dr. Euzebiusza C z e r k a  w s  k i e g o ,  Klaica, 
Polesiniego, Cnoblocha, Apfalrerna, Thurna 
i 23  deputowanych z czeskiej kuryi wiel
kiej posiadłości. Z porządku dziennego
cofnięto sprawozdanie o wyborze w wyż- 
szo-austryackiej kuryi wielkiej posiadłości 
i ustawę o pensyach dla osób wojskowych. 
Minister spraw wewnętrznych oznajm ił 
przy końcu, że sesya zostaje odroczoną.

W ie d e ń ,  7. maja. Izba panów 
uchwaliła ustawy stojące na dzisiejszym
porządku dziennym a mianowicie ustaw ę
0 milicyi krajowej w brzmieniu przez Izbę 
deputowanych uchwalonem , za czem prze
m awiał także m inister obrony krajowej ce
lem przyspieszenia ustawy. Minister oświad
czył, że ustanow ienie kadr dla kawaleryi 
milicyi krajowej, na co się nie zgodziła 

Izba deputowanych, uważa tylko za kw estye 
odroczoną. Potem  nastąpiło odroczenie 
sesyi.

B u d a p e s z t ,  7. maja. W  komi- 
syi węgierskiej delegacyi przy rozprawie 
nad budżetom m inisterstwa spraw zagra
nicznych cofnięto w skutek mowy hr. Andras- 
sego wniosek o zaniechanie wydawnictwa 
księgi czerwonej. Postawiono wniosek przyję
cia bez zmiany kwot prelim inowanych na 
fundusz dyspozycyjny, poselstwa w Persyi
1 Hiszpanii, rlr. Andrassy oświadczył, że 

z Hiszpanią utrzym uje m onarchia stosunek 
półurzędowy, dopóki nie uorganizuje sic 
tam rząd stanowczy. Na dalsze zapytanie 
oświadczył hr. Andrassy że rząd niem iecki 

n iem a wcale żadnego udziału w agilacyaeh 
części prasy niemieckiej przeciw W ęgrom  
w sprawie Sasów siedmiogrodzkich.

Rada ministrów węgierskich uchwali
ła zwołanie serbskiego kongresu ko ściel* 
nogo do Karłowic.

B l l d i i p e s z t ,  7. maja. N a p lo  do
nosi, że na dzisiejszej ostatniej konfereneyi 
nadano austryackiem u tow arzystw u koleji 
państwowej koncesyę na linię koleji żelaznej 
Tem eswar-Orsowa. Ryczałt gwarancyjny za 
linie węgierskie zwiększy się w  skutek te
go rocznie o milion złr.

Odpowiedz, red ak to r: W ładysław Łoziński-
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Przyjechali do L w ow a

Dnia 7- Maja.
H o t e l Ż o i ż n , :

j Pp. Starzeński A., z Ilawcza. — Frankowski 
n i ? Radziwiłłowa. •— Gniewosz W., z Konta. — 

fossniann L., z Wiednia — Wiszniewski H., z 
uokrzan.

Hotel Europejski.
^  Pp. Kahlen, z Pesztu. •—■ Ziembułka z Pesztu. 
TT Trzciński I , z Leśniowa. — Wieśniowski W., z 
łozowy.

H otel A n g ie lsk i:
,. Pp. Szadkowski E., z Zaleszczyk. — Baran- 

tyj1 K-) z Chłopczyc. — Jełowioki W., z Chudyjowic. 
n, Jełowicki W., z Myszkowie. — Zarzycki T., z 
^°tylubia.

H otel K rakowski:
, Pp. Smalawski F., z Uherec. — Węglowski 
• z Mościsk.

Hotel Podolski:
,. Pp. Rakociński I., z Królestwa. — Wysoczań- 

1 J-, z Rossyi.

O d je c h a li ze L w ow a,
dnia 7. Maja 

Pp. Poniński A ., do Dobrostan. — Schiffler 
J., do Monachium. — Thiirr J., do Wiednia. — 
Aulich A., do Olszanicy. — Papara I., do Cykowa. 
— Tautu J., do Multan. — Wysocki K., do Roje- 
rowa. — Zychliński L., do Poznania.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 8. Maja 1874.

Barometr 73Q'8mm. Psychometr suchy -f- 6'6°C 
Psychometr wilgotny S^C . Prężność pary 6'2 
mm. Wilgoć 86%. Zachmurzenie 9. Wiatr NOS 
Ozon 5.

P ociąg i k o bajowa: Prs'nskodzą na głóv, -  
n y d w o r z e e :  z Kr a k o w a  o, 5 g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 60. m. rano; z G z e r- 
n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po

łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy,— z P o d w o i  o c z y a k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g .  3. m. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

©doho&zą: do K r a k o w a  5 g. 5 m.  rano
6. g. 5. ra. wieczór i 11, g. 28. m, w nocy; — do 
C z e r n io  w i e c: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m.

w południa i 11. g. 43 m. w nocy; — do P o d w o i  o- 
czys k  i B r o d ó w :  12. g wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7 m. rano, dc S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Z  Podzam cza o d o h o d z 9 d o  P o d w o ł o -  
os y sk i do B r o d ó w :  g, 11, 32. m. w nocy i 12. 
g. ad. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o e s t o w y o h .
© d c i io d s i  do Jarosławia na Bełżec | (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu 
ie L w o w a  „ Brseżan /  (Mallep.) ,  a 7 _

„ „ 11 „ 30 w nocy.
codziennie o godz.

se
Sokala (pakunkowa) 

P r z y c h o d z i  z Sokala (pakunkowa)
d© LiWOWa n Brzeżan j

a Sambora .
„ Stanisławowa na Stryj j
» s tryj«

Jarosławia na Bełżec

(Mallep.)

(osobowa)

2 minut 10 po połud.
5 .  15 z rana
6 ,  10 ,
2 * 10 pc północy
2 „ —  po połud.
1 . 20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Cennik lwowskiej Izby kandl. i przem.
^  Lwów, dnia 7. Maja 1874

1. Akcyc sa  sztukę.
?°!e! Kai. K ar. L udw . po 200 zł. m . k.
R°^i lwow.-c2orn .-jas. po 200 z ł. w . a .

aoku hip. g a l. po 200 zł. 
rp %• Listy ZAst. za IGO
5,°^. k red . ga l. 5-prcnt. w . a .....................
i j * .  k redy t, ga l. «-pre. w . a. . 
'Prent. lis ty  zastaw ne now e okresow e.

hipoieczn. g a l .....................................
z ak ład a  k red . w łościańsk iego  

-  Obligl za IGO *Jt.
i r j a c ig a c y j i ia  g a l. . . . . .  
°*yczki k ra jo w e j z r .  1873 po 6 p r. wą. 

to, 4. Ł o s y.
K rak o w a  . . . . .  

» S tan isław ow a . 
n &. Mo n e t y .
u,ifeat h o len d ersk i . « . . .
w, r, c e s a r s k i ......................................
Sj&oleoncPor » . . « * ,  

h np ery a ł ro ssy jsk i . .
ro ssy jsk i s reb rn y  .

T " « papierow y
p ra s k i sreb rny  

Ruskie b ile ty  kasow e .
^ebro

\  a

U

płacą  j żąd a ją
zł. ct. z ł. et.
246 TT 248 —
145 50 147 50
213 — 215 —
82 80 83 50
73 40 74 10
82 90 83 60
87 — 87 75
93 50 95 —
78 25 78 85
86 25 87 25

20 __ 22 —
16 — 18 —

5 17 5 24
5 20 5 28
8 92 9
9 — 9 18
1 64 1 70
1 54 155

166 167
105 50 106 50

E n r t  g i e ł d y  w i e d e ń s k i
D nia  5. M aja 1874.

1 .  I ^ 5 s a g  P a ń t i l w a ,  
J®flnoU.ty d ło g  p ań stw a  w banku . . . «

„ _ w  srebrze » . «

100 z ł . )  

iiłaca ć&dają 
i, 69.15 69.25 

74.25 74.50

Losy z r. 1839 całe
„ „ 1839 piąta część .
„ „ 1854 po 2©0 zł. 4-prc. .
„ t, 1860 po  500 zł. 5-prC. .
„ „ 1860 po ICO z ł. 5-prc. .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
R anty  Como po 42 lir. austr,

t .  O b llg A c y e  lo d e m n .  5®/0 :

Czech . . . . . . .
B u k o w in y  „
Galicy!
Niższą} Auatryi .
Siedmiogrodu . . e * <
Węgier . .

3 .  Akcye.

p łacą żądaj &
295.— 302.—
248.— 250.—

97.— 98.—
. 104.75 105.25
. 109.25 109.50
. 133.75 134.25
. 21.— 22.—

IO® zL
95.— 96.—

. 77.25 —.—
. 77.75 78.75
, 96.50 97.—. 71.— 71.7575_ 75.50

135.50 136.—
. 217.— 217.25

855.— 865.—

B an k  ang lo-auatr. po 200 z ł. w płata  50 pre.
In st, k red . d la  hand lu  po 160 zł.
H iźszo-austr. to w. eskom pt. po 500 zł.
G al. banku  k ra j. k 200 z ł. w p ła ta  40 prc.
G al. b an k u  h ip. po 200 zł. w p ła ta  50 p rs , . —.— —
G al. b an k u  h audl. i p rzem . k  200 zł. w pł. 40 pre. —.— —.—
G al. z ak ł. k red . z iem sk. k £00 zł. . . . —.— —.—
B an k u  narodow ego . . . . .  974.— 976.—
K ol. n addn iest. a  200 z ł. w  srebr. . . .  —.— —
A ustr. tow . ż eg lu g i par. po 500 z ł. m. k . 0 518,— 520.—
K ol. Cea. E lżb ie ty  po 200 zŁ ra. k . . . . 203,— 203.50
K ol. P reszó w -T am . (węg. część) k  200 zł,w  srab. —
P ó ło  kolej po i000 z ł. w . a . . . • * 2062.—, 2067.—
K ol. K ar- Ludw . po 200 z ł. IR. k . »• . . 246.— 246.50
Liwow.-czern. koL po 200 z ł. w. a. w  srebr. . 145.50 146.50 
Tow . k o l. żel. państ. po 200 z ł. m. &» . 318,50 819.50
Połud . k o l. państw , po 200 z ł. w .  a . . 140.75 141.25
K ol. w ęg. g a l .  I. k  200 zł. w srebr. . . . 103.— 103.50

4. L i s ty  asnst. l o s o w a n e .  (za 100 zł.)

Poważ, au str . z ak ł, k red . ziem. 5-prc. w s r b r , . 93.50 94.—
Gai. zakŁ  k r. ziem. w K rak . lcs. w 18 la t. 6-prc. 91.— 91.50

« * „ « „ « S6 „ 6-pre. 8 8 . -  88.50
„  „  „  n  „  36 „ 5 i  pół 95.50 9 6 . -

Gal. Io w . k red . w. a. po 4 pre. . . . »  73,— 74.—
n  n  n  P° 5 Ppc* *• • 83.— 83.25

G al. baak u  hipofc. po 6 p re . « 86.75 87.25
G al. z ak ł. k red . w łość, po 6 pre, . - 95.— —.—
B ank. naród , po 5 prc. . . .  « 90.50 90.65
W ęg. tow. ziem . po & i  pół: pro. . » 86.50 87.—

R n  „ (rente) po 6 pre . . —.— —

O b llg .  s  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  (s& loo zł.)
78.— 78.50
— 36. —

K ol. A lbrech ta  h 300 z ł. 5-prc. w. a . .
K ol. n& dm estrzańaka k  300 z ł. 5-pre. w. a. 
T ow . ko l. żel. F reszów -T arnów  (w ęg. część) 

k  300 zł. 5-prc, w  srbr« ♦
KoL półn . po 100 z ł. m . k . .

„ „ „ 100 sł. w. a. .
KoL g a l. K ar. Ludw . po 300 z ł. 5 pro,

„ n „  n &  e m isy i . . . .

K cL iwow.” esern. jag . IV . em isyi k  SCO zł.
5-pre, w srfer....................................................

W ęg . g a i. ko l. 260 z ł. §-i?ro. w arbr.

3 . L osy .
In s t. k red . d la handlu  po 100 z ł. w. a. »
C larego  po 40 zł. m . k . t
Tow . żegl. par. n a  D unaju  po 100 z ł. m. k. « 
K eg ley icha  po 10 z ł. m . k . . . . •
F oźyczka  m iasta  B udy po 40 z ł. w, a.
P a lńego  po 40 z ł. m, k . . . . .  
F u n d acy a  szpit. A reyksięcia  Kudolf4*
S a lm a  po 40 z ł. m. k .  . . • • •
S t. G enois po 40 z ł. m. k , . .

93—  94—
88—  88.50

106.50 107—  
102.75 103.25 
102—

157.50 158.25 
25—  26—
90—  92—
14—  14.50
23.75 24.25
23.50 24—
12—  12.30
3 0 . -  31—
22—  23—

Foź. m iasta  S tan isław ow a po 20 z ł. w . a .
Poźs T ry est. po 100 zł. m. k . . . .

n „ „ 50 zł. W. a.
W aldstem a po 20 zł. m. k . . .
W ind isehgratza  po 20 z ł. m. k . . . .
Losy m iasta  K rakow a , ,

—— 15.50
106—  107—
53—  55 —
20.75 21.25
18.50 19.50

W ek sle . (Na S miasdącc.) 
A m sterdam  za 100 zł. hol. . . . .  
A ugsbu rg  za  100 zł. w p. n .
B erlin  za  100 t a l ..........................................   ,
F ran k fu rt 100 z ł. w . p. n .
H am burg  za  100 M. B. .
L ondyn za  10 ft. szt. . . . . .  
Paryż za  100 fr .......................................................

93.90 94—
93.90 94.10

94.10 94.25
55—  55—

111.70 111.85 
44.25 44.25

K u rs  i ł o t a .
D ukat ces. m en.

„ peł. w agi
Korona
20franków ka . 
R osyjsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

5.32

8,*96
5.33 

8.*96

106—  106.15

Telegrafowany kurs w iedeński.
D nia  7. M aja

Jednolity  d łu g  państw a w banknotach  
n » n w  srebrze

Losy z 1860 r o k u ........................................................
A keye ban k u  w iedeńskiego .

. „ „ k r e d y t o w e g o ............................................
Londyn 10 fan tów  szte rlingów  . . . .
Srebro .........................................................................
N apoleond’o r .................................................................
D u k a t  .................................................................

z ł.

74
105 
976 
215 
111
106 

8

jjj»  m w. mijw  m r J t  jfefc n u  jeb& k  w  w .
(96 1 — 3) £  <1 y  k  i .

L,. 32.143. C. k. Sąd powiatowy miej. 
eleg. Sec. I. we Lwowie, podaje do wiado- 

•boś i, że na rzecz Ludwika, syna peluo le t- 
^'ego Ignacego Zilłm gera w depozycie tut. 
^a jdu je  się odstąpiona przez byiy sąd woj- 
Towy, krajowy obiigacya 50/0 ua 58 zł. 50 
ct' a. w. Nr. 26.770 i gotówka w kwocie 3 
^  27 ct. w. a.

Gdy do tego depozytu przez przeciąg 
c?asu 32-letni dotychczas n ik t się nie zgło- 

wzywa się niewiadomego z miejsca po- 
7 tu Ludw ika Z illingera, jakoteż tych, któ- 

r2yby praw a własności do tego depozytu po- 
^Udali, by takowe w przeciągu roku, sześciu 
tygodni i tizeok dni w tu t. c .k . Sądzie tern 
P a rn e j wykazali, ile że po upływie tego te r- 
^ ‘uu bezs*kutecznym, depozyt na własność 
vyys. Skarbu przypadnie.

Lwów dnia 30. G rudnia 1873.
(U 94 1— 3) © a»w les;zc:e© :ttle.

L. 27. Ces. król. Sąd powiatowy w Bir- 
tzy podaje do powszechnej wiadomości, że w 
cGu zaspokojenia przez D m ytra  Cliarydczaka 
ty k. uprzyw. Zakładowi kredytow em u wło- 
^iańskiemu; we Lwowie dłużuej kwoty i 43 
1 88 ct. w. a. w ra i z odsetkam i po 12%  od dnia 

Października i 870 aż do rzeczywistej zapła- 
$ bieżącemi, tudzież dalszemi 3°/o od .e tka- 

J|u. od kwoty w należytym  czasie nieuiszczo- 
)6J 1 kosztami sądowemi w ilości 7 z łr. 47
ct, a w. i obecnie w kwocie 7 złr. 32 ct.

%  przyznającem i się kosztami egzekucyj- 
emi — zam ieniając pierw otnie tutejszo są 

l ° wą Uchwałą z dnia 15. W rześnia 1869 
2816. do wiadomości Sądu przyjęte 

°browolue opisauie zastawnicze realności 
P°d Nr. k. I 13 w Uluczu położonej we wła-
SciWa egzekucyę — przymusowa sprzedaż wdroi - -. oaze publicznej licytacyi rzeczonej realno-
( b do dłużnika D m ytra Charydczaka należą-
. Ji ze wszystkiemi do tej realności należące-
a 1; w protokół zastawniczego opisu z
t a la- Czerwca 1869 opisauemi grun-
i ®11. i innem i przy należy tościam i w trzech
l 8̂ u a c h ,  to je s t na dniu 27. M aja

4 , na  dniu I. L ipca i 874 i na dniu 5
l2,erPuia 1874 w lokaluościach Sądu tutej
Haef°> każdego razu  o godzinie 9. rano pod

sTpującem i w arunkam i się odbędzie :
3,, cenę wywołania stanowi się sumę

wal. austr.
Każdy chęć kupienia m ający złoży przed 

2aL acyą do rą k  komisji licytacyjnej jako 
tyd 10%  sumy wywołania, to  je s t kwotę 

stw W a ' w gotówce, w obligacyack pań- 
d n a - 'v listach zastawnych towarzystwa kre- 
]. ° wego, aijjo też w listach zastawnych c. 
S|.- uPrzyw. Z akładu kredytowego włościań- 
^ed ^ °  ,Wraz z kuponam i niezapadłem i, a to 
°Rł tUrsu w ostatniej „Gazecie Lwowskiej“ 
]Cr ° szou^go. Prowadzący egzekucyą Zakład  
licvt t0Wy włościański uwolniony je s t jako 

v ant od składania wadium 
Pisa ert? uskutecznienia tej licytacyi, roz- 

U.e kyć m ają trzy term inu licytacyjne. 
Pierwszych dwócli term inach realność ta

j tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś j 
! na trzecim  term inie także i niżej ceny wy- 1 

w ołania sprzedaną zostanie. i
Bliższe w arunki i protokół zastaw ni

czego opisania dotyczącej realności mogą być 
w tutejszo sądowej B egistraturze przejrzane.

Bircza dnia 26. M arca 1874.
(1495 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 29. C. k. 8ąd  powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia przez W ania Fedyna ces. król. 
uprzywil. Zakładowi kredytowem u włościań
skiemu we Lwowie dłużuej kwoty 10U zł. 
w. a. wraz z odsetkam i po 12%  od 
dnia 22. Lutego 1870 aż do rzeezywi 
stej zap łaty  bieżącemi, tudzież dalsz'emi 3 %  
odsetkam i od kwoty w należytym czasie nie- 
uiszczonej, kosztami sądowemi w ilości 7 
zł. 67 ct. w. a. i obecnie w kwocie 7 zł. 
32 ct. a. w. przyznającemi się kosztam i 
egzekucyjuemi, — zamieniając pierw otnie tu - 
tejszosądową uchw ałą z dnia 22. W rześnia 
18G9 1. 2908. do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolne opisanie zastawnicze realności 
pod 1. k. 89 w Hłomczy położonej, we w ła
ściwą egzekucyę, —  przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacyi rzeczonej real 
ności, do dłużnika W ania Fedyna nale
żącej, ze wszystkiemi do te j realności na- 
leżącemi, w protokole zastawniczego opisu 
z dnia 25. Czerwca 1869 opisauemi grun
tam i i innemi przynależyt -ściami, w trzech 
term inach, t. j. na dniu 27. M aja 1874, na 
duiu I. L ipca i 874 i na dniu 5. Sierpnia 
1874 w lokaluościach Sądu tutejszego, każ
dego razu  o godzinie 9. rano pod następu 
jącemu warunkam i się odbędzie :

Za cenę wywołania stm ow i się sumę 
200 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rą k  kom issyi licytacyjnej jako 
zakład  10%  sumy wywołania, to  je s t kwotę 
20 złr. w. a. w gotówce, w obligacyach P ań 
stwa, w listach zastaw nych towarzystwa k re
dytowego, albo też w listach  zastawnych c. k. 
Z akładu kredytowego włościańskiego wraz z 
kuponam i nie zapadłem i, a to  według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lw ow skiej“ ogłoszone
go. Prowadzący egzekucyę Zakład kredytowy 
włościański uwolniony jest jako licytant od 
składania wadium.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane być m ają trzy term iua licytacyjne, 
ua pierwszych dwóch term inach realność ta  
tylko za cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim term inie także i niżej ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki i protokół zastaw ni
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo sądowej R egistra turze p rze j
rzane.

Bircza dnia 27. M arca 1874.
(1496 1— 3) ©*> w ieszczenie.

L 30. C. k. Sąd powiatowy w Birczy 
podaje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia przez Iw ana Szweda e. k 
uprzyw. Zakładowi kredytowemu włościan

skiem u we Lwowie dłużnej kwoty 98 zł. 
— ct. w. a wraz z odsetkam i po 12%  
od dnia 28. Czerwca 1870 aż do rzeczyw i
stej zap łaty  b ieżącem i; tudzież dalszemi 30/0 
odsetkam i od kwoty w należytym  czasie nieu 
iszczoaej, kosztam i sądowemi w ilości 7 złr. 
47 ct. w. a. i obecnie w kwocie 7 z łr  32 
ct. a. w. przyznającem i się kosztam i egze- 
kucyjnemi, — zam ieniając pierwotnie tu te j
szo sądową Uchwałę z dnia 26. Października 
1869 1. 3389 do wiadomości Sądu przyjęte 
dobrowolnie opisanie zastawnicze realności 
pod Nr. k. 7 w Krecowie położ mej, we 
właściwą egzekucyę, —  przymusowa sp rze
daż w drodze publicznej licytacyi rzeczonej 
realności, do dłużnika Iw ana Szweda n a 
leżącej, ze wszystkiemi do tej realności na- 
leżącemi, w protokole zastawniczego opisu z 
dnia 3. S ierpnia 1869 opisanemi gruntam i 
i innem i przynależytościam i, w trzech  te r 
minach, t. j. na dniu  27. M aja 1874, na 
dniu 1. Lipca 1874 i na dniu 5. Sierpnia 
1874 w lokaluościach Sądu tu tejszego, ka
żdego razu o godzinie 9 . rano pod następ u 
jącym i w arunkam i się odbędzie :

Za cenę w ywołania stanowi się sumę 
300 złr. w. a.

Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
licytacyą do rąk  komissyi licytacyjnej jako za 
kład 10%  sumy wywołania, to je s t kwotę 30 
złr. w. a. w gotówce, w obligacyach Państwa., 
w listach zastaw nych tow arzystw a k redy to 
wego , albo też w listach zastawnych c. k. 
Zakładu kredytow ego włościańskiego wraz z 
kuponami nie zapadłem i, a to według kursu 
w ostatniej „Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego. 
Prowadzący egzekucyę Z ak ład  kredytowy w ło
ściański uwolniony je s t jako licytant od sk ła 
dania wadium.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi, 
rozpisane być m ają trzy  term ina  licytacyjne, 
na pierwszych dwóch term inach realność tą  
tylko za_ cenę wywołania lub wyżej niej, zaś 
na trzecim  term inie także i niżej ceny wy
w ołania sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki i protokół zastawni
czego opisania dotyczącej realności mogą 
być w tutejszo sądowej R egistraturze przej
rzane.

Bircza dnia 26 M arca 1874.
(1541) &’u n b m < td )u m ).

9łr. 6 9 2 /L . s .  R. 9tn bem f. f. Unter= 
gąmnafutm ju R adau tz  in ber Bukowina ift 
etne Seljrftette fur ftaffifdje Philologie mit beut= 
fdjer Unterridjtsfpradje jtt befetjen, mit melcljer 
ber ©eEjalt nad) ben fur ©taatógijmnafien &e= 
fteljenben Diormen uerbitnben ift.

S e r  Serm tn ju r SBeroerbung itm btefe 
©telle roirb bi§ ©nbe jDłai 1874 mit bem 33ei= 
fiłgen ausgefcfjriebett, bafj jene Ganbibaten, meU 
dje fiefj iiber bie ^enntnijj ber franjofifdjen <3pra= 
d)e ausjumeijen uerntogen, uorjugsroeife betitcL 
ficfjtigt werben.

S ie  Sewerber (jabeit bie bieśfattigen, rooljt 
inftruirtcu ©cfud&e, fatts fte bereits angeftellt 
jtnb, im ihlege itjrer uorgefebteu Setjorbe, fonft

aber unmittelbar beim Bukow inaer f. t. Sanbe§= 
©c^ulrattje in  Czernowitz einjubringen.

3}om Bukowinaer f. !. 8 anbeś=©d}utratt)e.
Czernowitz am 10. Slprit 1874.

(1549) O b w ieszczen ie .
Nr. 455/k.k. Wzywam niniejszem  wszy

stkich pp. w ierzycieli m assy upadłej domu 
handlowego F. J. K irchm ayera, aby na  po
siedzenie w dniu 15. M aja 1874, o godzinie
4. po południu odbyć się m ające, w gm achu 
Sądu krajowego sali Senatu  I. zgrom adzić się 
zechcieli.

Przedm iotem  posiedzenia b ę d ą :
1. Sprawozdanie zarządcy massy z do

tychczasowego przebiegu czynności w tej 
m a ss ie ;

2. Zatw ierdzenie sprzedaży połowy dóbr 
Swoszowic.

3. Sprawdzenie rachunku  i przyznanie 
należytości b. zarządcy D ra W acława W y- 
robka.

K raków  dnia 5. M aja 1874.
Dr. F. Przesmycki,

C. k. Radca Sądu krajowego 
jako kom isarz konkursowy. 

(1445 1 - 3 )  OH> w ieszczenie.
Nr. 1744. C. k. Sąd powiatowy K rze

szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie pretensyi Józefa Mer- 
daczka 200 zł. a. w. w raz z procentem  zw ło- 
ki 6 o o od 8. M arca 1873, i kosztam i egze- 
kucyjnemi w kwocie 3 zł. 50 ct. i 2 zł. 50 ct. 
i niniejszej egzekucy. 6 zł. 16 ct. a. w do
zwala sję egzekucyjną sprzedaż realności pod 
Nr. 47, w Tenczynku położonej, a  m assy 
Antoniego B uryana własnej, na dniu 1. Kwie
tn ia  1873 egzekucyjnie zajętej, a dnia 6go 
Lutego 1874 egzekucyjnie opisanej, w trzech  
term inach, t. j. dnia 9. Czerwca 1874, 7. 
Lipca 1874 i 4. S ierpnia 1874, każdym  r a 
zem o 10. godzinie rano, w c. k. Sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach uskutecznioną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 457 zł. w a.

Chęć kupna m ający złoży wadyum 
w kwocie 46 zł. w. a.

W arunki licytacyjne i protokoły egze
kucyjne można przejrzeć w S ąd z ie , wykaz 
podatków zaś w Urzędzie podatk. w Chrza
nowie.

O czem uw iadam ia się nieznanych w ie
rzycieli i tych, którym by rezolucya licy ta 
cyjna wcześnie wręczoną być nie mogła, do 
rąk  k u ra to ra  pana W ojciecha Gieleckiego 
z Krzeszowic i przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice 28. Marca 1874.

(1442 1 — 3) O głoszen ie .
L. 731. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

delegowany w Tarnopolu, za przyzwoleniem  
c. k. Sądu obwodowego z 23. M arca 1874
i. 3407 uznaje P io tra  Borowskiego z Iwan- 
czan za m arnotraw cą, i ustanaw ia dla niego 
kuratorem  Iw ana Borowskiego

Tarnopol, dnia 3. Kwietnia 1S74.



6
(1279 3 —3) <g b i  i  t .

3- 3181. SSorn f. f. $reiśgeiidjte in  Sta- 
nislau tnirb ber $nf)aber be§ SBeć^fets nadjfte= 
fienben Snfjalteś: „Kolomea, 28. ©eptember 
1873 pr 190 fC. o. 2B. brei ż o n a te  a dato 
jalen fie gegen biefen Prima-2Secf)fet art bie 
D rbre metner ©igenen bie Sum m ę non ©nlben 
Igunbert unb neunjig o 2B. an igr. Chaim 
M ajer E hrlich  in Kolomea, Josef Klein m. 
p. angenommen Cliaim M ajer E hrlich  m. p .“ 
aufgeforbert biefen SBedjfel hinnen 45 Sagen 
nad) ber ^unbmadjungr biefer Cbifteś biefem 
©ericffte norjuiegen, ioibrtgens nad) frudjtlofen 
SSerftreidjen biefer ghift ber genannte 2Becf)fei 
iiber abermaligeS ©infdjreiten be§ SittfteHerś 
Josef Klein afe amortifirt erflart werben 
miirbe.

33om L f. Sreisgeridjte.
Stanislau, ben 18. 9M rs 1874.

(1276 3— 3) E  d  y  k  t .
L 1883. C. k. Sąd krajowy dla spraw 

karnych we Lwowie ogłasza niniejszem, iż 
kwota 220 zł. w. a., k tó ra  do Wysokiego 
Prezydyum  c. k. wyższego Sądu krajowego 
bez dołączenia jakiegokolw iek podania nade
słaną została, znachodzi się w przechow aniu 
tegoż Sądu.

Wzywa się zarazem  właściciela tychże 
pieniędzy, jako  też k ażd eg o , ktoby m iał 
jak ąś  pretensyę do takow ych, aby się w ciągu 
roku, od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej- tern pewniej 
w Sądzie krajowym zgłosił, i swe praw a do 
tej kwoty wykazał, gdyż po upływie term inu 
tego, kw ota ta  do kasy państwowej oddaną 
zostanie.

Lwów, dnia 11. Kwietnia 1874.
(1278 3 - 3 )  O b w ieszczen ie .

Nr. 8702. C. k. Sąd obwodowy R ze
szowski wiadomo czyni, że na prośbę Isaaka 
Holes^hiitz celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
a. w. przym usowa sprzedaż sumy 1400 zł. 
w. a. na realności pod NC. 338 w Rzeszowie 
położonej, na rzecz M aryi Jaw orskiej u t 
Dom 10 pag. 936 n. 9 on. zahipotekowauej 
w trzech  term inach, t. j.

dn ia  2. Czerwca 
„ 6. L ipca i
„ 3. S ierpnia 1874

zawsze o godzinie 10. z ran a  w tutejszym  
Sądzie przedsięw ziętą zostanie pod w arun
kam i:

I. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
w wysokości zaintabulow anej na  rzecz 
M aryi Jaw orskiej p retensyi t. j. kw ota 
1400 zł. a. w. k tó ra  w pierwszym i 
drugim  term inie nie niżej ceny szacun
kowej, w trzecim  zaś też i niżej tak o 
wej sprzedaną zostanie.

II. Chęć kupienia m ający, winni przed 
rozpoczęciem licytacyi, do rąk  komisyi 
licytacyjnej ty tułem  wadyum 10%  su
my sprzedać się mającej t. j. kwotę 
140 żł. a. w. złożyć, k tó ra  to kw ota 
przez najwięcej ofiarującego złożona, 
w cenę kupna wliczoną zostanie, resz
cie współlicytującym  zaś, zostaną zło
żone przez nich tytułem  wadyum kwoty, 
zaraz po ukończeniu licytacyi za ich 
poświadczeniem zwrócone.
O dozwolonej tej przymusowej sprze

daży uw iadam ia się strony obydwie i wie
rzycieli na sprzedać się mającej sumie zah i- 
potekowanych, do rąk  w łasnych, tych zaś 
którym by uchw ała ta  i późniejsze doręczone 
być nie mogły, albo którzyby później prawo 
zastaw u na  tej sum ie uzyskali, do rąk  k u 
ra to ra  p. adw. Kostheim a, którem u p. adw. 
dr. Ais jako  substitu t postanaw ia się. 

Rzeszów, dnia 31. G rudnia 1872.
(1341 3 — 3) E  d  y  k  t .

L. 4381. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy wiadomo czyni, iż celem zaspoko
jen ia  należytości Seliga Laufera, praw ona- 
bywcy M arka H am m era w ilości 50 zł. z pn. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Rudzie Porębskiej położonej, ciała tab u 
larnego nie stanow iącej, Jęd rzeja  S tarca w ła
snej, około 6 m órg obejmującej, w trzech 
term inach, t. j dnia 21 M aja 1874, dnia 
23. Czerwca 1874 i dnia 21. L ipca 1874, 
każdą razą o godzinie 10. z rana  w gmachu 
sądowym odbędzie się.

Cena szacunkowa te j realności wynosi 
169 zł. a. w , wadyum 17 zł. Resztę warun 
ków i ak t oszacowania w tutejszo sądowej 
reg istra tu rze  przejrzeć można.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kolbuszowa dnia 23. Marca 1874.

(1262 3— 3) E d y k t .
L . 3441. C. k. Sąd obwodowy w P rze

m yślu zawiadam ia niniejszem  spadkobierców 
ś. p. Tekli z Chojnackich Karznickiej, a  to: 
p. W incentego Karznickiego, Konstancyę 
z Karznickich Łysakowską, Cecylię z Karz- 
nickich M atuską, Onufrego Karznickiego i 
Tadeusza Karznickiego, wszystkich z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, a  względnie 
ich niewiadom ych z nazw iska i m iejsca po 
bytu  spadkobierców lub prawonabywców, iż 
pan Seweryn Truskolawski wniósł skargę 
pod dniem 28. M aja 1873 d o i .  5713 o orze
czenie, że obowiązek spadkobierców Onufre
go Truskolawskiego do składania z docho
dów dóbr Rostoki rachunków za czas od 25.

Czerwca 1792 w stanie biernym  połowy dóbr 
Rostoki, dawniej wedle Dom. 70 pag. 246 
n. 1 haer. Truskolawskiego, a obecnie wedle 
Dom. 180 pag. 266 n. 6 haer. powoda w ła
snej u t Dom. 70 pag. 263 n. 10 on. i Dom 
70 pag. 245 n. 10 haer. na  rzecz Tekli 
K arsznickiej i Joanny Majewskiej in tabulo
wany, nie istnieje, i m a być w yextabulo- 
wanym.

W  skutek  tego wyznaczono term in do 
rozprawy ustnej na  dzień 26. S ierpnia 1873 
o godzinie 10 rano i odroczono ten term in 
na dzień !9. Czerwca 1874 o godzinie 10. 
rano.

Ponieważ nie je s t wiadomo, czy po
zwani żyją lub gdzie przebyw ają, ani też 
kto w razie ich śm ierci, jest ich spadko
biercą, przeto  przeznaczył tu tejszy  Sąd dla 
zastępstw a na  koszt i niebezpieczeństwo, za- 
pozwanych tutejszego p adw okata D ra D w or
skiego z zastępstwem  p adw okata D ra Illa- 
siewicza na kurato ra , z którym  wniesiony 
spór według ustaw y sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem  wzywa się zapozwanych, 
a  względnie ich spadkobierców, lub praw o
nabywców, ażeby w przeznaczonym  czasie 
albo się sami osobiście stawili, albo potrze
bne dokum enta przeznaczonem u zastępcy 
udzielili, lub też innegp obrońcę obrali i tu  
tejszemu Sądowi oznajmili, ogólnie do b ro 
nienia prawem  przepisanych środków użyli, 
inaczej z ich opóźnienia wynikające skutki 
sami sobie przypisaćby musieli.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Przem yśl dnia 11 M arca 1874.

(1255 3 — 3) O bw ieszczen ie .
Nr. 502. C. k. Sąd powiatowy Krze 

szowicki podaje do publicznej wiadomości, 
iż na zaspokojenie pretensyi Galicyjskiego 
Z akładu  kredytowego ziemskiego w Krako 
wie, a  mianowicie ra ty  z dnia 1. Sierpnia 
1873 w kwocie 15 złr. i 9 %  zwłoki; od 
1. do 31. S ierpnia 1873 w kwocie 11 kr. 
12 O/g zwłoki od 1. W rześnia 1873 i resztę 
kap ita łu  pożyczkowego w kwocie 193 złr. 
72 ct. a. w. z 12 %  odsetkam i od dnia 26. 
Stycznia 1874, i kosztam i niniejszego p oda
nia w kwocie 14 z łr  21 ct. a. w. w myśl 
§. 3. Ust. not. i rozporządzenia m inisteryal- 
nego z dnia 28. Paźdz. 1865 Nr. 110 Dp. p. 
§. 90 lit. b. statutów  na podstawie ak tu  no- 
taryalnego  z dnia 4. Czerwca 1873 dozwala 
się na egzekucyjną sprzedaż realności pod 
Nr. 33/39 w Bolechowicach położonej, a K a
tarzyny Bien w łasnej, na dniu 4. Czerwca 
1873 egzekuęyjnie opisanej, w trzech  term i
nach, t  j. dnia 21. M aja 1874, 22. Czerw
ca 1874 i 20. L ipca 1874, każdym razem  o 
10. godz. rano w c. k. Sądzie powiatowym 
w Krzeszowicach uskutecznioną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 600 złr, a. w.

Chęć kupna m ający złoży wadyum 
w kwocie 60 złr. a. w.

W arunki licytacyjne i protokoły  egze
kucyjne m ożna przejrzeć w S ą d z ie , Wy
kaz podatków zaś w U rzędzie podatkowym 
w Krakowie.

O czem uw iadam ia się nieznanych wie
rzycieli i tych którym by rezolucya licyta
cyjna wcześnie wręczoną być nie mogła, do 
rąk  k u ra to ra  p. notaryusza Rudolphiego i 
przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice 26. M arca 1874.

(1250 3— 3) E d y k t .
L. 3861. Ze strony c. k. Sądu pow ia

towego w Brzeżanach ogłasza s i ę , iż na 
mocy uchw ały c. k. Sądu obwodowego w 
Złoczowie z dnia 30. G rudnia 1873 1. 8923 
uznaje się Ilka Zasioka w łościanina z W ierz
bowa m arnotraw cą i ustanaw ia mu się k u 
ra to ra  w osobie Jozypa Z asioka z W ierz
bowa.

Z c. k. S ądu  powiatowego.
Brzeżany, 9. K w ietnia 1874.

(1291 3— 3) E d y k t .
L. 3801. Stanisławowski c. k. Sąd ob

wodowy jako  wekslowy zaw iadam ia nin iej
szem niewiadom ą z m iejsca pobytu Sydonię 
H óhenberger, że na  mocy wekslu z daty 
Stanisławów 1. Kwietnia 1871 nakaz zap ła 
ty  sumy 500 zł. z 6 %  od dnia 2. P aździer
nika 1871 i kosztam i sądowemi 12 zł 3 ct. 
w. a. n a  rzecz A leksandra Krynickiego jako 
z ira tariusza  K atarzyny Hauke przeciw współ- 
akceptance tego wekslu Sydonii H óhenber
ger uchw ałą z dnia dzisiejszego do 1. 3801 
wydanym i ustanowionemu d la  tejże w oso
bie adw. Dr. Kwiatkowskiego z zastępstw em  
adw. Dr. B ardacha w Stanisławowie, k u ra 
torowi doręczonym został.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów dnia 26. M arca 1874. 

(1292 3— 3) E  d  y  k  t .
L- 3858 C. k. Sąd powiatowy w A n

drychowie uw iadam ia niniejszem  niewiadomą 
z życia i m iejsca pobytu Anielę ze Spyrów 
M ynarską, że dnia 9. Października 1873 do 
1. 3858 wniósł H ajm ann Binzer do tu t. sądu 
prośbę o wykreślenie uskutecznionej na  jej 
rzecz pretensyi sumy 2510 zł. w. a. ze stanu 
biernego sum na  rzecz proszącego w stanie 
biernym  realności 1, k, 99/91 w mieście A n

drychowie zahypotekowanych, z którego po
wodu term in  na dzień 19. Czerwca 1874
godzinę 10. przed południem  wyznaczono 
dnia 25. W rześnia 1873 do 1. 3686 zaś 
wniosła Józefa Binzer prośbę o zaintabulo- 
wanie dla niej praw a własności połowy re 
alności 1. k. 90/91 w mieście Andrychowie 
od Anieli M ynarskiej nabytej.

Wzywa się przeto Anielę M ynarską,
aby potrzebne ku obronie swych praw  kroki 
zawczasu przedsięwzięła, a  ewentualnie w tym  
celu do ustanowionego dla niej k u ra to ra  p 
M arcina Gayczaka c. k. notaryusza w An
drychowie się udała.

C. k. Sąd powiatowy
Andrychów dnia 2. Kwietnia 1874. 

(1265 3 —3) E d y k t .
L. 4873. C k. Sąd obwodowy w Sam 

borze, podaje do wiadomości z życia i m iej
sca pobytu niewiadomej M agdalenie z Cent- 
kowskich Kuczmowej, że przeciw niej i J ó 
zefowi Byk w niesła Domicella Kuzniewiczo- 
wa pod dniem  12. M arca 1874 1. 4873 po 
zew o zapłacenie sum 105 zł., 105 z ł ,  105 
zł., 105 zł. i 105 zł., czyli razem  525 zł. i 
420 zł. w. a. z pn. z hipoteki 7/ie  części realno
ści pod 1. k. 52 st 46, 47 nową w Sambo
rze, w skutek czego uchw ałą z dnia dzisiej
szego do ustnej rozpraw y term in na dzień 
5. Czerwca 1874 o godz. 10. przed połu

dniem wyznaczonym, a d la  niewiadomej z zf' 
cia i m iejsca pobytu pierwpozwanej kurato
rem  p. adw. Dr. "hidzynowskiego, a zastęp- 
cą tegoż p. adw. Dr. E hrlicha ustanowiony® 
został.

Wzywa się przeto pierwpozwaną Mag' 
dalenę z Centkowskich Kuzmowę, aby usta
nowionemu zastępcy potrzebne środki obrony 
wcześnie dostarczyła, lub innego zastępo? 
sądowi wymieniła, inaczej bowiem wynik® 
z zaniedbania skutki sam a sobie przypisaC 
będzie m usiała.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sam bor dnia 17. M arca 1874.

(1258 3— 3) E d y k t .
L. 15946. C. k. Sąd krajowy we Lwo* 

wie wzywa niniejszem, posiadaczy dwóch ga* 
licyjskich obligacyi indem nizacyjnych N® 
7920 i Nr. 2128 lit. A. po 100 zł. jaj*0
kaucya służbowa byłego pocztm istrza M1'
chała  Bóhma winkulowanych, by takowe Są- 
dowi w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 d®
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w
zecie Lwowskiej licząc, tem pewniej c. »• 
Sądowi* krajowem u przedłożyli, ile że po bez- 
skuteczrym  upływie tego term inu, poszcze" 
gólnione obligacye za am ortyzow ane uznan® 
zostaną

Z c, k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 21. M arca 1874.
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(1282 3— 3) O bw ieszczen ie .
N r. 7564. Z dniem 21. K w ietnia 1874 

rozpoczyna swą czynność c. k. u rząd  pocz
towy w Okocimie, powiecie Brzeskim , który 
się pocztą listow ą i wartościową, jakoteż 
przekazam i pieniężnem i zatrudniać będzie.

Z tego powodu rozciąga się dziennie 
trzyrazo.ve karyo łk i Słotwina-Brzesko do 
Okocima, ogranicza się zaś jazdy  posłańcze 
Brzesko-Nowy - Sącz na przestrzeń  Nowy 
Sącz-Okocim i m ają w skutek tego rzeczone 
jazdy  od pomienionego czasu w n astęp u ją 
cym porządku obiegać:

I  Dziennie trzyrazow e karyołki między 
urzędem  pocztowym w Okocimie i dworcem 

kolei żelaznej w Słotwinie.
Z urzędu 

pocztowego 
w Okocimie

w Brzesku

z B rzeska

w dworcu 
kolei żel. 

w Słotwinie 
z dworca 
kolei żel. 

ze Słotwiny

w Brzesku

z Brzeska

w Okocimie

Nr. 1 II g. 40 m. w nocy.
Nr. 2 X I „ 35 „ przed poł.
Nr. 3 11 „ 10 „ w nocy.
N r. 1 I I I  g. 5 m. w nocy.

&uttbmad)ung.
3 . 7564. SDiit 21. 21pril 1874 roirb 

Okocim, B rzesko’er SBejirfeś, ein f)3oftamt ® 
2Birffamfeit treten, meldjeś fidj mit bem Stw* 
unb gafjrpojłbienjte, fo wie mit bem ©eibfl® 
roeifungśgefcfjafte befaffen roirb. , ,

21u§ biefem 21nlaffe merben bie taglw
bteimaligeit ©ariohfpoften S ł o t w i n a - B r z e s k o

bis Okocim auśgebełmt, bagegeit bie 33ote® 
faljrten B rzesko-N eusandec auf bie ©tre® 
N eusandec Okocim eingefdjrdnft, unb es fjabd' 
in fyolge beffen bie obbefagten gafjrten ®0111 
obigen geitpunfte an in nadjftefienbet Drbni®!! 
su nerfefjren.
I. Saglicf) breimalige EarioLgaijrten jn)if$ el1 
bem ifloftamte in Okocim unb bem 33af®f)Ole 

in Słotwina.
9i. 1 II  Ufjr 40 2R. SHa^tS.33om

ifSoftamte
Okocim

Nr. 2 X II „ 
N r. 3 11 „ 
Nr. 1 III  „ 
Nr. 2 X II „ 
Nr. 3 11 „ 
Nr. 1 I I I  „ 
Nr. 2 X II „ 
N r. 3 12 „

35
w poł. 
w nocy.

in Brzesko

15
10
45
45

w połud. 
w nocy

non Brzesko

Nr. 1 III
Nr. 2 1
Nr. 3 12

IYNr. I
Nr. 2 2
Nr. 3 12 
Nr. 1 IV 
N r. 2 2
Nr. 3 I

40
15
55
55
25
25
25
55

w połud. 
w nocy

po poł. 
w nocy

tm
93a£>n£)ofe
Słotwina

33om
33ał>nł)ofe
Słotw ina

po poł. 
w nocy

in Brzesko

35
35

5
po poł. 
w nocy 
rano 
po poł. 
w nocy.

»
» v n

Nr. 1 V „ -  „
Nr. 2 3 „ —  B
Nr. 3 I „ 30 „

Nr. 1 do i od pociągu n r. 8 ze Lwowa. 
Nr. 2 do i od pociągu nr. 3 z Krakowa 

i nr. 4 ze Lwowa.
Nr. 3 do i od pociągu nr. 7 z K ra

kowa.

non Brzesko

in Okocim

fR. 2 
9t. 3 
91. 1

X I
11
I I I

35
10

5

W g § .
9ład)tś.

91. 2 X II 
91. 3 11
91. 1 
91. 2 
91. 3 
91. 1 
91. 2 X II 
91. 3 12

H I
X II

11
III

35
15
10
45
45

gjłfgs.
9lad&t0

9Rig«.
9ta<$t0

40
15

9Rt0&
9łacf)t§

9Ł 1 
91. 2 
9t. 3 
91. 1 
91. 2 
91. 3 
91. 1 
91. 2 
9i. 3 
91. 1 
91. 2 
91. 3

III 
1

12
IV 

2 
12
IV 
2 
I

V 
3 
I

55
55
25

9I W -  
9ia$t8

25
25
55

9ł2Rtg3-
9ta$t*

35
35

30

9l9Bt0«-
9tacE)t3
ftritf)
3 t W -
9tad)i3

II. Dzienne jazdy  posłańcze między 
Okocimem a Nowym Sączem.

Z Okocima o V g 30 m. rano
w Tymowej o V II „ —  „
Z n n V II „ 10 „ „
w K ątach o VIII „ 30 „ „
z Kątów „ V III „ 40 „
wNowym Sączu o X I „ 20 „ przed poł.

Odchodzi z Okocima po przybyciu ka
ryołki do pociągu nr. 8 ze Lwowa.
Z Nowego Sącza o 3 g. — m. po poł 
w K ątach „ 5 „ 40 „ „
z Kątów „ 5 „ 50 „
w Tymowej „ 7 „ 10 „
z n * 7 „ 20 „ „
w Okocimie ,  8 ,  50 ,  wieczór

W pływa do pociągów nr. 7 do Lwowa. 
Oddalenie między pojedyńczemi u rzę

dam i pocztowemi wyznacza, a  względnie 
popraw ia się jak  następuje, mianowicie wy
nosi oddalenie

między Brzeskiem a Okocimem %  mili 
„ Okocimem a  Tymową 1%  „ 

Tymową a K ątam i 13 3 „
Czas ekspedyowania w Brzesku wynosi 

10 m inut a w innych urzędach pocztowych 
pozostaje niezmienionym.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto
wego w Okocimie wciela się następujące 
m iejscow ości:

Okocim z Górnym dw orem , niżnym  
dworem i średnim  dw orem , Uszew, Doły, 
Biesiadki i Porąbka uszewska.

Co się niniejszem do powszechnej w ia
domości podaje.

Lwów, dnia 5. Kwietnia 1874.

9tr. 1 jum  unb nom 3 uge (ftę. 8 
Lemberg.

9tr. 2 gum unb nom $ u9e 9tr. 3 al1 
K rakau  unb 9tr. 4 auS Lemberg.

9tr. 3 jum unb nom 3 US® 7 flU 
K rakau.

II. Saglidje Sotenfafjrten jinifdjen Okoci® 
unb Neusandec.

V Uf)r 30 g». griłb 
V II „ -  „ „
V II „ 10 „ „

V III „ 30 „

33on Okocim 
in Tymowa 
non Tymowa 
in K ąty 
non K ąty 
in  N eusandec

V III
XI

40
20

in  Tymowa 
non Tymowa 
in Okocim

932Jłt0§-
©eijt ab non Okocim nad) 2Infunft 6 

©ariolpoft nom 3uge 9tr. 8 auś Lemberg.
33on N eusandec 3 Uljr —  SR. 5R3Rtg§'
in K ąty 5 „ 40 „ „
non K ąty 5 „ 50 „ “

7 „ 10 „ 21benb®’
7 „ 20 „

.ociiii 8 „ 50 „ » *
Snfluirt gum 3®9e Wx. 7 naci) Lem®3 ® 
3)ie ©ntfernung stuifcfjen ben ein F E  

ipoftorten witb nadjfteijenbs feftgefefct, 
bmtgsroeife tidjtig gefteht, unb p a r  bet rag* 
©ntfernung: 

p i f  ci)en Brzesko unb Okocim %  2ftet® '
„ Okocim unb Tymowa 1%  «
* Tymowa unb K ąty  l3/8 , » „f
S ie  ©jpebitionSjeit in Brzesko W1*? ;teIl

10 SRinuten feftgefetjt, bie @ pebition^3c 
bei ben iłbtigen ipofiamtern bleiben 11 y 
ćnbert.

3um  33efteIIungśbejirfe be§
Okocim werben folgenbe Drtfdjaften e11 
le ib t.  ̂ 3wot

Okocim mit Górny dwór, Niżny . m i  
unb Średni dw ór, Uszew, Doły, BieS 
unb Porąbka uszewska

2Ba§ Ijiemit p r  aEgemeinen 
gebracfjt inirb.

Lem berg, am 5. SIprU 1874.
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(1433 3— 3) E  d y  l i  t.

Nr. 4404. C. k  Sąd powiatowy w K ol
buszowie wiadomo czyni, że celem zaspoko
jen ia  należytości M endla S tem pelbacha w 
ilości 60 zl. a. w. z pn. przym usowa publi- 
c na sprzedaż realności pod n k. 67 w Kol- 
buszowy położonej, c ia ła  tabularnego nie 
stanowiącej, na dniu 29. M aja 1874, na dniu 
30 Czerwca >874 i na dniu 3. S ierpnia 
1874, każdą razą  o godzinie lOtej z rana  
w gmachu sądowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi suma 400 zł. 
a. v.’. jako cena szacunkowa., wadyum wynosi 
40 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszosądowej reg istra tu rze  przejrzeć można.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kolbuszowa, dnia 24 Marca 1*74 

(1443 3—3) O głoszenie.
Nr. 797. C. k. Sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Tarnopolu za przyzwoleniem 
c. k. Sądu obwodowego z 31. M arca 1874,
1. 4305, uznaje Maryę Motuz z Nosowiec za 
m arnotraw czynię i ustanaw ia dla niej k u ra 
torem  Iw ana Sobczaka starszego.

Tarnopol dnia 17. Kwietnia 1874.
(1293 3— 3) E  <1 y  k  t.

L. 1388. C. k. Sąd powiatowy w Pro 
dach podaje niniejszem  do wiadomości, iż 
Felix  W ładysław  Pawłowski z Folwarków 
wielkich następujące poz y w tutejszym  
sądzie wniósł, a  mianowicie:

1) pod dniem  13. Lutego 1874 do 1. 
1389 przeciw z życia i miejsca pobytu n ie 
wiadomej Henie L ichtenberg o uznanie za
daw nienia sumy 240 rubli sr. z pu. w s ta 
nie biernym realności Nr. tab . 171/287 na 
Folw arkach wielkich położonej od roku 1821 
ciężącej.

2. pod dniem 13. Lutego 1874, do 1.
1398 przeciw z życia i miejsca pobytu nie
wiadomemu Franciszkowi Dawidowskiemu o 
uznanie zadaw nienia sumy 2000 zł w stanie 
biernym realności pod Nr. 171/287 na F o l
w arkach wielkich położonej od roku 1807 
za in tabulow anej;

3. pod dniem 14. M arca 1874 do 1.
2499 przeciw z życia i miejsca pobytu nie
wiadomemu Chaimowń Wolf G oldtnberg o 
uznanie zadaw nienia sumy 100 rubli sr. 
W stanie biernym realności pod Nr. tab. 
171/287 na Folw arkach wielkich położonej 
na rzecz pozwanego ciążące,] ;

4. pod dniem  14. Marca 1874 do 1.
2500 przeciw7 z życia i m iejsca pobytu nie
wiadomemu Herszkowi Streim er o uznanie 
zadaw nienia sumy 100 rubli sr. w stanie 
biernym realności pod Nr. tab. 171/287 na 
Folw arkach wielkich położonej a na rzecz 
jego zain tabulow anej; i

5. pod dniem  14. M arca 1874 do 1.
2501 przeciw m asie spadkowej Jana  Pacha, 
czyli z ż y c ia  i m iejsca p 'b y tu  niewiadomych 
tegoż spadkobiercom , a  mianowicie Filipinie, 
Ludwice, Elżbiecie, Janowi, Franciszkowi, 
Karolinie i Georgowi Pachom  o uznanie za
dawnienia sumy 1100 rubli sr. i 200 rubli 
sr. w stan ie  biernym realności pod Nr. tab. 
171/287 na  Folw arkach wielkich położonej 
ua rz^cz ich zaintabulow anych; i że do 
1'ozprawy ustnej w tych sporach term in na
3. Czerwca 1874 godzinę 9 z ran a  wyzna
czony został.

Postanaw iając przeto dla wszystkich 
powyższych pozwanych na ich koszt i n ie
bezpieczeństwo k u ra to ra  w osobie adw okata 
krajowego D r W eissteina, wzywa się pozw a
nych, aby albo sam i na term inie stanęli lub 
Potrzebne do obrony dokum enta ustanow io
nemu dla tychże ku ra to ra  udzielili, lub też 
Junego obrońcę sądowi zam ianow ali i w ogóle 
Wszelkie możebne środki praw ne do obrony 
nżyli, w przeciwnym razie bowiem wynikłe 
z zaniedbania złe skutki sam i sobie przypi- 
snćby musieli.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 15. M arca 1874.

(1256) 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 1804. C. k. Sąd powiatowy w Sie

niawie, podaje do publicznej wiadomości, że 
^elem zaspokojenia wypożyczonego przez 
Feginę W lazło i Jan a  Sosnowego w c. k. 
?Prz - Zakładzie kredytowym włościańskim 
‘ap ita łu  150 zł. a. w. a  względnie 143 zł.

c t a. w. z pn. rozpisuje się przym usow ą 
Pnbliczuą sprzedaż gospodarstwa, włościań
skiego pod 1. 10/50 w Lezachowie, w s ta ro - 
, wie Jarosław skiem  położonego, ciała tabu- 
ar.neg0 nie stanowiącego, a  w łasnością dlu- 

znikó\v Reginy Wlazło i Jan a  Sosnowego 
i ce8 ° ’ w trzech term inach, dnia 15. M aja 
j ‘ J4, n .  Czerwca 1874 i 9. L ipca 1874, 
^az(bą razą  o godz. 10. przed południem  

tutejszym  sądzie odbyć się m ających poc 
astępu jąCemi w arunkam i.

Jako cenę wywołania przyjęto  w artość 
^ncunkow ą 500 zł., wadium wynosi 50 zł.

‘ a u nabywca zobowiązany je s t po ukoń- 
ia niC  ̂ boy tacy i połowę ceny kupna, wlicza- 
żło-‘ '-, ; i u m , do rąk  komisyi licytacyjnej 
s 2 v / .Tc ‘ Gospodarstwo powyższe na 2 pierw- 
hih 1 ^ m in a c h  licytacyjnych tylko wyżej, 
n iż e 23, Ceu® szacunkową, na  3 zaś także 
oni i  .^ /o w e j sprzedanem  zostanie. Akt 

sau»a i oszacowania, oraz bliższe w arun

ki licytacyjne mogą być przejrzane w re g i
s tra tu rze  tutejszego sądu.

Sieniawa dnia 4. M arca 1874.
(1317 3 - 3 )  E  <1 y  Ił t .

Nr. 2462. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach  podaje do wiadomości, że M arya Czor- 
nyszczukowa czyli Czornijczukowa um arła  
w Feniskacli w dniu 24. L istopada 1825 bez 
pozostaw ienia ostatniej woli rozporządzenia,

Ponieważ tem u c. k. Sądowi powiato 
weinu miejsce pobytu spadkobierców  jej 
01exy i Fedora Czornyszczuków znane nie 
jest, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
roku począwszy od dnia poniżej oznaczonego, 
zgłosili się i deklaracyę tern pewniej zanie
śli, inaczej bowiem postępowanie spadkowe 
po tej zmarłej będzie przeprow adzone z zg ło 
szonymi spadkobiercam i i z- kuratorem  Ty- 
mofiejem Gregorczukiem.

C. k. Sąd powiatowy
Kuty 15. Kwietnia 1S74.

(136S 3 — 3) © g ło szen ie  k o n k u r s u .
L 4412. W celu nadania dwóch sty- 

pendyów z fundacyi gm iny m iasta M ikoła
jowa po 50 zł. w. a. rocznie , ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla sy
nów ubogich m ieszczan M ikołajowskich, k tó 
rzy ukończywszy przynajm niej 3. klasę szkół 
ludowych, oddają się dalszym naukom. G dy
by z synów mieszczan M ikołajowskich nie 
zgłosił się żaden kandydat, na tedy nadane 
być mogą stypendya synom innych m iesz
kańców gminy m. M ikołajowa, w yznania
c.hrześciańskiego.

N adane stypendyum  zatrzym uje stypen
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli p rzed
tem nie u traci kwalifikacyi wymaganej od 
stypendystów , lub nie uzyska bezpłatnego 
u trzym ania w jakim  zakładzie wychowaw
czym. S typendysta oddający się naukom te 
chnicznym, lub też kształcący się na nau
czyciela, zatrzym uje stypendyum  również po 
ukończeniu nauk, a to aż do uzyskania s ta 
łej posady.

N a przedstaw ienie gminy m. Mikołajo
wa, nadaje stypendya powyższe c. k. Na 
m iestnictwo.

K andydaci winni podania swoje wnieść 
za pośrednictwem  zak ład u , do k tórego na 
naukę uczęszczają, do AYydziału krajowego, 
najdalej do 20. Maja r  b. i załączyć m e
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie 
świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego królestw a Galioyi 
i Lodomeryi i Wielk. Ks. Krakowskiego.

We Lwowie dnia 15. Kwietnia 1874. 
(1359 3 — 3) O bw ieszczen ie

L. 17579. Celem zabezpieczenia n ap ra 
wy m ostu nr. 26 .’ na D unajcu pod Nowym 
Sączem odbędzie się w dniu 15. Maja 1874 
o godzinie 12 w południe w c. k. S tarostw ie 
w Nowym-Sączu publiczna licytacya przez 
składanie ofert.

Kwota f isk d n a  wynosi 5955 zł. 89 *2 
ct. w. a.

Bliższe w arunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące, przejrzane być m ogą w wymie- 
nionem starostw ie w godziuach urzędowych, 
gdzie także oferty zaopatrzone w wadyum 
wynoszące 5 0 0 od kwoty fiskalnej, z wyra
żeniem ceny nietylko liczbami, ale i literam i 
przed oznaczonym term inem  wnoszone być 
m ają.

Oferty nie ułożone w edług przepisów, 
lub nie podane w term inie, nie będą uwzglę
dnione.

Z c k. Nam iestnictw a
Lwów, dnia 16. Kwietnia 1S74.

(1330 3— 3) © b w i e s z f z c n i e .
L 3758. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iż celem zaspoko
jeń  a należytości Janowi Ozimkowi od Mi
chała Filuby należącej się, w ilości 15 zl. 
z pn. przym usowa publiczna sprzedaż poło 
wy realności pod 1. k. 178 w Kolbuszowy 
położonej, w dniach 19 M aja 1874, w dniu 
24. Czerwca 1874 i w dniu 17. L ipca 1874, 
każdą razą o godzinie 10. z rana  w gma
chu sądowym odbędzie się. —  Cena szacun
kowa tej połowy realności wynosi 275 zł. 
a . w., a wadyum 28 zł.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kolbuszowa dnia  30. G rudnia 1873.

(1337 3— 3) E  d y  k  t .
L. 233!. C. k. Sąd obwodowy zawia

dam ia niniejszym edyktem  p. Józefa Wiele- 
cbowskiego i M agdalenę z Kowalskich W że
lechowską, _ że przeciw  nim pan Ignacy 
Krajewski i W iktorya z Krajowskioh Balicka 
o wykreślenie ze stanu  biernego części dóbr 
Czechy, Iskrowszczyzna zw an e j, praw a sze- 
ścioletnej dzierżawy pozew i o pomoc sądo
wą prosili, w skutek  czego term in do wnie
sienia obrony na dzień 18 M aja 1874 o 
godzinie lOtej przed południem  wyznaczony 
został.

Gdy miejsce pobytu pozw anych, a w 
razie śmierci ich nieznanych spadkobierców 
jest niewiadome, przeto c. k. Sąd obwodowy 
w Złoczowie w celu zastępow ania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego ■) 

• adw okata dr. Wesołowskiego z substytucyą •'

dr. W arteresiew icza -a  k u ra to ra  nieobecnych 
ustanow ił, z którym  spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprow adzonym  będzie.

Upomina się niniejszym  edyktem  po
zwanych, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami się zgłosiii, albo też potrzebne dowody 
praw ne ustanowionemu dla n 'cb  zastępcy 
udzie lili, lub w razie itmego obrońcę sobie 
w ybrali i o tem c. k. Sądowi tu tejszem u 
donieśli, w ogóle zaś, aby wszystkich możeb 
nych do obrony środków praw nych użyli, 
w przeciwnym bowiem razie  w ynikłe z za
n iedbania  skutki sami sobie przypisać by 
m usieli,

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 18. M arca 1874.

(1398 3 —3) © głoszen ie  Sion  k u rsu .
Nr, 2931. W celu nadania stypendyum  

z fundacyi „Eliasza i Róży IIo reck ich“ o 
rocznych 90 zł. w. a. ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Takowe przeznaczone są dla tych ucz
niów, którzy uczęszczają do szkół publicz
nych, istniejących w ruskich częściach Ga- 
licyi.

Pierwszeństwo przed innem i służy sie
rotom  po księżach obrządku grecko ka to lic 
kiego, Lwowskiej dyecezyi m etropolitalnej, 
a w braku takich kandydatów, synom ubo 
gich rodziców świeckich obrz gr. kt. z po
wyższej dyecezyi.

Prawo nadaw ania stypendyum  służy 
gr. kat. Konsystorzowi m etropolitalnem u we 
Lwowie, jednak z zastrzeżeniem  zatw ierdze
nia c. k. Namiestnictwa

Kandydaci o stypendyum  winni wnieść 
podania swoje na ręce Dyrekcyi zakładu, do 
którego na naukę uczęszczają, do W ydziału 
krajowego najdalej do 20. M aja r. b. i za 
łączyć m etrykę chrztu , świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Z W ydziału krajowego 
K rólestwa Galicyi i Lodomeryi i W ielkiego 

Księztwa Krakowskiego.
We Lwowie dnia 15 K w ietnia 1874 

(1399 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 2132. C k. Sąd powiatowy delego

wany dla okolicy m iasta Lwowa czyni wia
domo, iż na żądanie c. k. uprz zak ładu  kre 
dytowego włościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 56 ct. w. a. 
z większej 200 zł. w. a. pochodzącej z od
setkam i po 120/o od 15go L istopada 1871 
aż do dnia rzeczywistej zapiaty , tudzież dal- 
szemi 3q/° odsetkam i od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, nakoniec na zaspoko 
jen ie  kosztów w kwocie 5 zł. 82 ct. w a. 
i obecnie przyznanych kosztów egzekucyj
nych 4 zł. 61 ct. w. a. przym usow a sprze
daż realności, ciała tabularnego me stano 
wiącej, d łużnika G abryela W olka własnej, 
w Kościejowie pod Nr. 32 położonej, ze 
wszystkiemi do tejże realności należącem ’, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
7. Stycznia 1869 wymienionemi, gruntam i i 
przynałeżytościam i w drodze publicznej licy- 
tacyi na ^dniu 30. M aja 1874, na dniu 2. 
Lipca 1874, i na  dniu 3. S ierpn ia  1S74, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem  
w tutejszym  sądzie przedsięw ziętą zostanie.

Cena wywołania stanow i 400 zł. w. a. 
a  clięć^ kupienia m ający złożyć ma 40 zł. 
w. a. jako wadyum, w gotówce, w obliga- 
cyach państw a, w listach zastawnych tow a
rzystw a kredytowego, albo w listach  zasta
wnych zakładu  kredytow ego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kuponam i nie zapadłem i 
według ostatn iego kursu  w Gazecie Lwow
skiej uwidocznionego.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej reg istra tu rze.

Lwów dnia 30. M arca 1S74.
(1339 3— 3) E d y k  4,

N r. 2333. C. k. Sąd obwodowy zaw ia
dam ia niniejszym  edyktem  W awrzyńca (L au- 
reneyusza) P ressena, że przeciw niemu Igna
cy Krajewski i W iktorya z Krajew skich Ba 
licka o wykreślenie z stanu biernego części 
dóbr Czechy Iskrowszczyzną zwanej, sumy 
498 zł. 30 ct w. a. pozew wnieśli i o po
moc sądową prosili, w skutek czego term in 
do w niesienia obrony na dzień 18. M aja 1«74 
o godzinie 10. p rzed  południem  wyznaczony 
został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego, a 
w razie jego śm ierci spadkobierców jego 
nieznanych je s t n iew iadom e, przeto o. k. 
Sąd obwodowy w Złoczowie w celu zastępo
wania pozwanego na koszt i niebezpieczeń
stwo tutejszego adw. D r. W esołowskiego 
z substytucyą adw. D r W arteresiew icza za 
k u ra to ra  nieobecnemu ustanowił, z którym  
spór wytoczony w edług ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego p rz e 
prowadzonym będzie.

Upom ina się niniejszym edyktem  po
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie a l
bo sam się zgłosił, albo też potrzebne do
wody praw ne ustanowionemu dla niego za- 
stępcy udzielił, jak  wreszcie innego obrońcę 
sobie w ybrał, i o tem  sądowi tutejszem u 
doniósł, w ogóle zaś aby w:szelkich możeb- 
nych d la  obńmy środkow prawnych użył,

w przeciwnym bowiem razie  w7ynikłe z za
niedbania skutki sam sobie przypisać by 
m usiał.

Z rady c k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 18. M arca 1874 

(1321 3— 3) E  d y  k t.
L. 6844. C. k. wyższy Sąd krajow7y 

lwowski, podaje w myśl ustawy z dn ia  2o. 
L ipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby konw entu 
OO. Franciszkanów  w Przem yślu o utw orze
nie nowego ciała tabularnego dla realności 
pod 1. k. 104 a) i b) w Przem yskiem  po
wiecie sądowym, i w tutejszej gminie po
datkowej położonej, składającej się z kam ie
nicy dwupiętrowej pod Nr. k. i 04 a) i ofi
cyny jeclnopiątrowej pod Nr. k. 104 b) jako- 
też parcel budowlanych pod 1. k. 71 w p rz e 
strzeni 47 Q  0, pod 1. k. 72 w przestrzeni 
369 0  pod 1. k. 27 w przestrzen i 64 0  o 
i pod 1. k. 28 w przestrzeni 6 0  0 w dziel
nicy m iasta Przem yśla położonych gran iczą
cych na wschód z realnością pod 1. k. 105 
w łasną p. A ntoniego Haszczyca, na południe 
z ulicą W ładycza i z zabudowaniem klasz- 
tornem , na  zachód z kościołem św7. F ra n c i
szka, nareszcie na północ z ulicą F rancisz
kańską — c. k. Sądowi obwodowemu w P rze
myślu poleconem zostało, ażeby tenże wy
gotow ał projekt utworzyć się m ającego ciała 
tabularnego, k tóry  to p ro jek t w tym że c. k. 
Sądzie obwodowym przejrzanym  być może, 
a od dnia !. S ierpnia  1874 za księgę g run 
tową uważanym  będzie; równie oznajm ia się, 
że od dnia 1. Sierpnia 1874 począwszy, n o 
we praw a własności, zastaw u, i inne praw a 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości* 
jako nowe ciało tabu larne  do księgi g run 
towej wciągnąć się m ającej, tylko przez wpis 
do księgi bypotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wy szy Sąd 
krajow y wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw , przed dniem 
otw arcia tego nowego ciała tabularnego n a 
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam 
że stosunków własności i posiadania, — bez 
różnicy, czy zm iana ta  przez dopisanie, od
pisanie lub prz pisanie, przez sprostow anie 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie 
cia ł hypotecznych, czyli też w7 inny sposób 
nastąpić ma;

b , już przed dniem  otw arcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na jej częściach nabyli praw a zastaw u, s łu 
żebności, lub inne praw a do wpisu hypote- 
cznego przydatne, o ile praw a te, jako n a 
leżące do. dawniejszego stanu  biernego wpi
sane być m a ją , a  przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, — 
ażeby w c. k. Sądzie obwodowym w P rze 
myślu swoje oznajmienie do dnia 31. L ipca 
1874- tem  pewniej wnieśli, ile że w7 p rzeci
wnym razie u tracą  prawo popieran ia oznaj
mić się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim , k tóre  na mocy niezaprzeczonych 
wpisów, w nowej księdze zawartych, praw a 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą.

Ani przedłożenie powyż określonego 
term inu  edyktalnego ani restytueya z powo
du zaniedbania tegoż, miejsca mieć nie bę
dzie, również do zgłoszenia się nieuw alnia 
wzgląd na to, że oznajmić się m ające p ra 
wo z wniesionego do Sądu innego podania, 
lub z jakiej już zapadłej uchw ały sądowej 
jest widccznem.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego.
We Lwowie dnia 7. Kwietnia 1874. 

(1521 3—3) M  o ii li u i ’ So
L. 10.613. Posada pocztm istrza w Gdo

wie, powiat W ieliczka, za kontrak tem  s łu 
żbowym i kaucyą 300 z ł r . , dotacya roczna 
300 złr., ryczałt kancelaryjny 80 złr. i ry 
czałt rocznych 820 złr., za utrzym yw anie co
dziennych jazd posłańczych między Gdowem 
a Muchówką.

Podania należy wnieść w term inie 
trzytygodniowym do Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Posada ekspedyenta pocztowego przy 
nowo utworzyć się m ającym urzędzie pocz
towym w Brzucho wicach, pow iat Przem yśla
ny, za kontrak tem  służbowym i kaucyą 
200 złr., dotacya roczna 150 z ł r . , ryczałt 
kancelaryjny 40 złr.

Ubiegający się m ają wnieść swe poda
nia w przeciągu czterech tygodni do ck. Dy
rekcyi poczt we Lwowie.

Posada czasowego woźnego pocztowego 
w obrębie galic. Dyrekcyi poczt.

P łaca  roczna 350 z łr ., dodatek ak ty- 
walny 87 złr. 50 cent. w. a. suknia służbo
wa in natu ra  i kaucya 200 złr.

Podania zaopatrzone w praw ne wy
mogi m ają być wniesione w przeciągu 
trzech tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 2. Maja 1874 r.
(1536 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 86. C. k Prezydent sądu  krajowego 
wyższego we Lwowie, w myśl §. 301 ustaw y 
o post. karu. z an ia  23. M aja 1873 m iano
wać raczył Przewodniczącym T rybunału  S ą
dów przysięgłych przy c. k Sądzie obwodo
wym w Samborze; k tóry  posiedzenia swe d. 
17. Czerwca 1874 r. rozpocznie, p rezydenta 
c k. Sądu <.l.nvodowego Jó/. fa D ittrich u ;

V



zastępcam i zaś przewodniczącego Radców c.k. 
Sądu krajowego Feliksa M adejewslaego i 
Ferdynanda Sw italskiego, — co się podaje 
do publicznej wiadomości.

Z c. k. Prezydjum  Sądu obwodowego.
Sambor dnia 5. Maja 1874.

(1526 3 —3) K  o- n  k  h  r  s .
L  438. Przy c k. Sądzie powiatowym 

w Dąbrowie, jest opróżnioną posada Adjun- 
k ta  sądowego w IX . klasie rangi.

U biegający się o tę  posadę lub o po
sadę ad junk ta  przy innym  c. k. Sądzie po
wiatowym lub kolegialnym, m ają wnieść swe
poda da w przeciąga  !4 dni do Prezydyum 
tu te j zego c. k. Sądu obwodowego.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów  dnia 4. Maja 1874 

(1497 2— 3) ®  b i  f  t .
9?r. 1852. SSont f. !. 33ejirf§ = ©eriĄte 

Kossów roirb befaitnt gemadjt, baj) ju r (gereitw 
bringung ber roieber Teib Sojcher erfiegt n 
gorberuug mit 14^6 f( 4 Ir. o. 28- j. 91®.
ber fritber mit 1 ft. 87 !r., 5 f[v 3 ft. unb
5 f[. unb gegenroćirtiger mit 4 fC. o. 28. juge; 
fprocT; nen ©ęefutionsfoften bie bereitś mittelft 
t). g. 23efd)IuBeś nom 16. Slpril 1870 3- 838 
beroilligte ejefutiue jyeilbiettjung ber bem Leib 
Sojcher geljorigen bereit§ pfanbroeife befcf)rie= 
benen unb abgefdjafsten sub G9łro. •'310 in Pi- 
styn gelegenen 3łeatitat§ł)ćUfie ju ©unften be§ 
ł) 3°Kdrar§ in brei Serminen unb p a r :  am 
2 7 . .Utai, 21. Djitir. unb 16. 5>uli 1874 jebeS= 
matjl unt 10 Ul)r 2Sormittag§ unter ber im 
lefstbejogenen ŚBefdjeibe normirten 23erau^erung§= 
23ebinguitgen Ijiergeridyts norgeitommen werben 
roirb, unb p a r  bei ben erften p e i  Sermineit 
blofj run ober iiber ben @d)atpmg§roertl), am 3 
Sermine aber urn roeldjen immer ipreis. 5Dic 
jyeilbiet^ungśbebingungen mie aud) bie ipfćuu 
bungS; unb ©djdtsungsprotoM e fonnett in ber 
I). g. Siegiftratur eńtgefefjen merben.

St. !. SBejirfśgeridjt.
le ssó w  am 15. Śtpril 1874.

(1521 3 - 3 )  © g ł o s z e n i e .
L. 736. Ces. kr. Sąd powiatowy w Sa

noku ogłasza niniejszem. iż na rzecz c. k. 
Zakładu kredytowego włościańskiego celem 
wydobycia sumy i 50 złr. z p n. odbędzie 
się w Sanoku w dniach 29. Maja, 26. Czer
wicą i 25 Lipca 1874 zawsze o godzinie 10. 
rano, publiczna przymusowa sprzedaż rea l
ności włościańskiej w Dębnie pod 1. 6/3 po
łożonej P io tra  Biegi własnej. — Cena wy

w ołania wynosi 300 z lr w. ą., protokół op i
sania jakoteż dalsze w arunki m ożna p rze j
rzeć w R eg isL atu rze tutejszego Sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Sanok dnia 23. Kwietnia 1874 r.

(1531 2— 3) K o n k u r s .
L. 3 953. Celem obsadzenia posady kan

celisty przy c. k. Sądzie obwodowym w T a r
nopolu w XI. klasie rang i —  rozpisuje się 
konkurs z tetm inem  najdalej do 12. Czer
wca 1874 r.

U biegający się o tę  posadę winni wy
kazać znajomość języków krajowych i n ie
mieckiego tak  w mowie jak  i piśmie, tudzież 
m anipulacyi sądowej, a podania swe wnieść 
do Prezydyum  e. k. sądu obwodowego w T ar
nopolu w oznaczonym term inie i w p rzep i
sanych formach.

Lwów dnia 4. M aja 1874.
(1539 2 — 3) O l> w ie s * c a !e n ie  l i c y t a c j i .

L. 6394. Podaje się do publicznej wiado
mości, że celem sprzedaży m ateryałów  ta r 
tych, k tóre począwszy od l Stycznia do koń
ca G rudnia 1874 na kam eralnych ta rtak ach  
w M izuniu, w S tru ty n ie  niżnym , llem ui i 
na dwócli ta rtak ach  w Suchodołe, wyrobione 
będą, dnia 15 Maja 1874 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się publiczna li- 
cytacya za pomocą pisem nych ofert, w  c. k. 
D yrekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Cenę fiskalną stanowi cennik m a ttry -
ałów ta r ty c h , zatw ierdzony na 1874 r. —
Nadwyżkę nad te  ceny należy wyrazić w od
setkach.

Poręczne dla pojedyńczych 
w ynosi:

przy M i z u n i u .....................  700 złr.
„ I l e m n i ...........................  500 złr.
„ S trutynie . . . .
„ Suchodołe (górny) . .
„ „ (dolny) . . ^

W ofertach nie m ogą być umieszczone 
jak ie  kolwiekbądź zastrzeżenia ze strony 
kupca, lecz m ają zaw ierać tylko obok po rę
cznego —  uwagę w yraźną, na k tóry  t a r 
tak  oferta opiewa, że w arunki sprzedaży są 
oferentowi dobrze znane, i że na  takowe bez- 
warunkowo przystaje.

Bliższe w arunki lieytacyi m ożna się 
dowiedzieć, podczas godzin urzędowych u pod
pisanej Dyrekcyi.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen
Bolechów dnia 5. M aja 1874.

tartaków

500 złr. 
200 z łr 
700 złr.

(1520 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8361. Na mocy rozporządzenia wy

sokiego c. k M inisterstw a handlu  z dnia 
21. S tycznia b r. 1. 3S712 zaprow adza się. 
z dniem •. 0. M aja b. r. w jednej części obrę
bu doręczania urzędu p scztowego w Zatorze 
dzienna służba listonosza wiejskiego.

Chody doręczania będzie listonosz wiej
ski w następującym  porządku uskuteczniać: 
Z Zatora o XI g. 40 m przed południem

91r. 8361. gm  ©runbe ©dafjes be§ |of)en 
f. !. tganbelśminifteriums nom 21. Jyanner 1. $• 
3 . 38712 tuirb mit 10. SDtai 1. (5 in einem 
Stjeite bes SefteEungsbejirfeS be? ipoftamtes 
Z ator ber taglicfje Sanbbrieftragerbienft ein= 
gefiifjrt.

®ie SBeftettuttgSgange be§ fianbbrieftragers 
merben in fotgenber Drbnung ftattfinben:
Sion Z ator um_XI tUjr 40 !DL 219Utg.

z Rudz o XII -25 w południe ft Rudze n XII tt 25 u SUlitgS
7. Graboszyc o 1 n 25 77 po południu II Graboszyce ti 1 tt 25 tt 97SDttg<§
z Kozińca o 2 77 — 77 r tr Koziniec u 2 t t

—
ir tf

7 Przybradza o 2 n 25 77 77 ir Przybradz tt 2 tt 25 tr tt
z Świnki o 2 77 45 77 A ii Swińka tt 2 II 45 tt tt
z Rudz o 4 77

— Y> tt Rudze tt 4 tt — tt tt
w Rudzach o XII 15 Ul w południe 3 it Rudze urn XII Libr 15 3». SRtas.
w Graboszyeach o 1 10 ł? po południu 11 Graboszyce n I tt 10 tt 3t9)łtg.
w Kozińcu o 1 77 50 w 17 1/ Koziniec u 1 tt 50 t* tt
w Przybradzu o 2 77 10 77 a tt Przybradz !/ 2 U 10 U V
w Swmce o 2 35 77 ft Swińka tt 2 II 35 tt tf
w Rudzach o 3 45 n 77 tt Rudze II 3 n 45 lt tt

w Zatorze o 4 35 77 1t Zator V 4 u 35 tt t t

Skrzynki na listy umieszczone zostaną 
w Rudzach, G raboszyeach i Przybradzu.

Co się niniejszem do powszechnej w ia
domości podaje.

Lwów, dnia 26. Kwietnia 1874.

SBrieffammetfaften merben in Rudze, Gra- 
boszyce unb Przybradz aufgefteHt.

SBa§ tpemit ju r attgemeinen to n tn if )  
gebra^t roirb.

Lem berg, am 26. Slpril 1874.

D on ies ien ia  pryw atne.

??r

Nakładem naszym wyszła książka do nabożeństwa:
S k a r b y  n ie b ie s k ie 46 dla wszystkich katolików

w małym form acie, broszur. 15 sgr.
K s ię g a rn ia  (G 5-. 3E31. A . c l e r ł i o l z )  w e  W r o c ła w iu .

Do nabycia w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 
i w innych księgarniach.

I
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i
i
u n u n n n n n n u m n m n m n n u m n n n n u n m u
H  C. k. uprzyw. kolej galic.

(1309 2—2)

Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
(1547)
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7i dniem 15. Maja r. b. aź do dalszego postanowienia 
wcielony będzie artykuł „nawóz sztuczny mineralny"
w południowo-rossyjsko-austryackim, a względnie w południowo- 
rossyjsko-pólnocno-niemieckim ruchu związkowym do specyal- 
nej taryfy Nr. 4.

L w ó w , 5. Maja 1874. Dyrekcya ruchu.
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8 Ogłoszenie lieytacyi. £
g  (1542) g

|  Bank zaliczkowy w Stanisławowie |
k  podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe za- 
^  stawyj złota,_ sreber, i kosztownością do Nr. kwitów, j
g  41, 73,75, 80, 89, 102, 103 ,108,107,117, w środę 
g  dnia 20. Maja 1874 r. od godziny 3 J do 6ej po gs 

południu przez publiczną licytacyę, w sali Pzej Ma
gistratu, najwięcej dającemu sprzedane zostaną.

Od Dyrekcyi Banku zaliczkowego w Stanisławowie. —  
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. ^

S ta n is ła w ó w , 6 .  M a ja  1 8 7 4 .
Jan  Czechowski

dyrektor.
Jan  W ierzejski

kasyer. IIWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWWBI

Nakładem 

k s i ę g a r n i

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  ^ w o w i e ,  o p u ś c i ł o  p r a s ę :

p o w i e ś ć  w  s  p ó ł c z e s n a ,
N a p i s a ł

K a z i m i e r z  O l e j o w s k i
2 fmy w 8ce I. sti*. 245, II. 234.

Lwów, 107-1.

Cena złr. 2.50.

(1459 2 3)

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne Wygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 ,3 5 .0 0 0 , 20.000,

15.000 i t. d.
N a j n i ż s z a  w y g r a n a  z ł r .  3 0

Najbliższe cńjgnienie dnia 2. l ip c a  1 8 7 4 .
s p r z e d a j ą

w e  S h w o i A l e :  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu.

„ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W  W i e i l s a i i a s  Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreichischen Escompte-Gesellschaft.

(1395 11)

[1518 3 —3] Obwieszczenie.
L. 1767. D yrekcya galicyjskiego 

Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem , że na podsta
wie §. 63. Ustaw, k ap ita ł 7.497 złr. 
45 ct. w. a. listam i zastawnemi, z wię
kszej sumy 7700 złr. w. a., na hypo- 
tekę  dóbr Łowczów v. Łowczowek w 
powiecie Tarnowskim położonych, W. 
Pani Ludwiki z Łapińskich Krasuskiej 
własnych, z tego Towarzystwa wypo

życzonej z dniem 1. Stycznia 1872 
jeszcze pozostały wraz z odsetkam i 1 
należytościami podrzędnem i, właści
cielce dóbr tych wypowiedziany#1 
zostaje, z tym  dodatkiem , ażeby ^  
przeciągu sześciu miesięcy takow y p°1̂ 
rygorem  egzekucyi, mianowicie licytar 
cyi dóbr hypotece podległych, do k a 
sy Towarzystwa kredytow ego z ie m 
skiego był złożony.
We Lwowie dnia 22. Kwietnia 'l^Tjj;

Stdrułcarni Ę, Wiuiarza we Lwowie.


